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Na produ okresu wyborczego. 


Wybory zostały rozpisane. Tem samem 
aczamy w okres kampanji, która ma Rzpłtej 
dać nowe przedstawicielstwo, — więcej nawet, 
nowe naczynie władzy, jakiem jest Seim Suwe- 
renny. 
x Wszędzie i zawsze wybory odbywają się 
wśród atmosfery podniecenia, mają charakter 
walki mniej lub więcej zaciętej. im większa jed- 
nakowoż kultura społeczeństwa, im silniej w niem 
zakorzenione jest poczucie państwowe, tem har- 
Mmonijniej układa się światłocień na ogólnym obra- 
zie wyborów. Rozpasanie partyjne, takie mianu- 
wicie, które dla korzyści partji zdolne żyłoby 
pokrzywdzić interesy Państwa, nie zdarza stę 
w społeczeństwach politycznie doirzałych. Mogaj 
Ścierać się ambicie jednostek. aspiracie kierun= 
ków — jednakowoż dobro Państwa góruje aad 
owymi kontrastami tam, gdzie ogół Państwo to 
czci, zachować je od niebezpieczeństw pragnie, 
w niem widzi rękoimię najpewnieisza interesów 
nietylko tego ogółu, lecz także każdej iednostki. 
Poiska teraz staje wobec aktu, mialącegoj 
wykazać, o ile naród potrafi dać sobie radę*z pro- 
blemami niczależnego bytu, Od sposobu przepro- 
wadzenia wyborów, od wyniku. który one dadzą, 
zawisłem będzie nietvlko, jaką droge Państwo o- 
bierze dla swego dalszego rozwoju, lecz także, 
iaką opinię inne państwa mieć o niem będą. A na 
tej opnii państwu tak młodemu, iak nasze, bardzo 
zależeć powinno. Nie dla samego tylko honoru 
— owszem w dobrze zrozumianym swym jntert- 
sie realnym. Dobra opinja może nieocenione oddać 
nam przysługi zarówno w dziedzinie politycznej, 
iak na polu ekonomicznem i finansowem; zła w 
oczach drugich państw opinia da się dotkliwie 
odczuć przy każlej sposobności, na każdym kroku 
utrudniać będzie nasze położenie, zgęści jak nai- 
bardziej ów las niebezpieczeństw, przez który 
przebijać sie nam wypadło ku lepszej przyszłości. 
Trzeba wiec społeczeństwu meustannie przy- 
Pominać, że te pierwsze konstytucyjne wybory 
w noweż Polsce będą egzaminem dojrzałości poli- 
tycznej, że wynik ich zacięży na długo nad ca- 
Ilym rozwojem Państwa, że wyprowadzić je moż 
z pomiędzy raf. grożących rozbiciem, lecz może 
również rzucić nas w wiry, z których wydostać 
Się na pełne morze stanie sie rzeczą niełatwą. 
} Bacznie śledzić wybory będą zwłaszcza na- 
SI sąsiedzi. Zarówno dla Niemców, iak dla bolsze- 
wickiej Rosji sprawa to pierwszorzednei wagi. 
Kampania wyborcza u nas da im zachętę do dai- 
szego kopania dołów pod Polską. łub też nakaże 
tym drapieżcom — co najmnici —- postępować o. 
strożniej i zbytnio na sukcesy nie liczyć. Oba- 
wiać się też należy. iż jedni jak drudzy zechcą 
przez swych agentów bezkrytycyzm mas kiere- 
wać jak wodę na swój młyn. wysuwając hasia 
podstępne, bałamucąc wmysły, uwodząc je uka- 
,Z*waniem gruszek na wierzbie. 
Maia teraz szerokie pole do działania ludzie 
dobrej woli, obywatele dbali o przyszłość naro- 
„au. Niechaj przysiedą fałdów. niech każdy z nich 
w Swoim zakresie poucza kola niedostatecznie u- 
, $wiadomione, co wszystko od przebiegu į wyniku 
przyszłych wyborów zależy. 
Co do stronnictw inamv nadzieję że once ma- 
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Wychodzi codziennie o godzinie 1-ci po południu z wyjątkiem 


Chorążczyzna 31. 
— Egzemplarze gazety do ża- 
ul. Chorążczyzna 31, w biurze dziennizów S$. 
KA Jagisliciska 7, w biurach dzienników i trafi- 
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leżycie zdają sobie sprawę ze znaczenia tej chwili. 
Wszak wszystkie chcą jednego: Polskł silnej, 
zdrowej, zabezpięczonej co do swet przyszłości. 
Niech wszakże uświadomią sobic, że ta Polska 
nie może być służką jednego stronnictwa, triko 
panią ich wszystkich. Niechaj każdy da jej z swe- 
go grona najgodniejszych przedstawicieli do Sej- 
mu, — ludzi, którzy umysłem ogaruialiby wiel- 
kość spraw im poruszonych, a Sercem naród ca- 
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Wszystkie ogioszenia przyjmuje Administracja „Oazety Lwow- 
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ły; ludzi ponadto, których prawość stwierdzona 
wykluczałaby wszęlkię podeirzenia o cele ego- 
istyczne. Co tylko najlepszego posiada Ojczyzna 
w swych synach, to zasiąść powinno na kural- 
nych krzesłach nowego Seimu. 

Pod takiem hasłem przeprowadzone wybory 
nadadzą Palsce powagę u postronnych, położą 
koniec dzisiejszej niejasności położenia, ugruntują 
połęgę Państwa i pomyślność narodu. 


NENET SOS TRZEJ 


Sarz 


wyborczy. 


Warszawa, (PAT) Naczelnik Państwa zamianował sędziego sądu najwyższego dra 
Tadeusza Bresińskiego jeneralaym komisarzem wyborczym. 


dg Raty Ministrów, 


Warszawa. (PAT.) Na dzisiejszej Radzie Mi- 
nistrów rozpatrywano następujące wnoski: 1) 
Wniosek prez. Głównego Urzędu Likwidacyinego W 
Sprawie uzupelnienia ustawy o wykonaniu refor- 
my rolnej. 2) Proiekt ustawy o wznowieniu za- 
ginionych lub zniszczonych ksiąg hipotecznych. 3) 
wniosek Ministra przemysłu i handiu w sprawie 
budowy portu w Gdyni, 4) Rozporządzenie w 
sprawie zakresu działania dotychczasowej Rady 
administracyjnej na Wilno. 5) Wniosek pana Mi- 
nistra skarbu w sprawie kredytu na pomoc rolną 
dla gospodarstw zniszczonych przez klęski ży- 
wiołowe. 6) Projekt ustawy o władzach górni- 
czych. 7) Erojekt ustawy o dopuszczeniu potra- 
ceń z uposażenia osób woiskowych. 8) Wniosek 
Ministra. spraw wojskowych w sprawie zapomózg 
dla zwolnionych od 1. stycznia i 1. kwietnia pra- 
cowników cywilnych, zajętych w wojsku. 9) 
Wmiosek Ministra spraw wojskowych w sprawie 
przyznania odprawy dla zdemobilizowanych ch- 
rążych. 10) Wniosek Miwstra zdrowia publicznego 
o rozciągnięcie na Województwa Wschodnie i 
Ziemię Wileńska niektórych przepisów w spraw!e 
zwalczania chorób zakaźnych. 11) Wniosek Mi- 
COE BCE OCZCA 


Nofa do Ligi Narodów w s 


Warszawa. (PAT.) Minister spraw zagra "cz. 
nych wystosował następującą note do prezydium 
Rady Ligi Narodów: Panie Prezydencie. Powołu- 
iąc się na notę z dnia 24. czerwca Nr. 5166, mam 
zaszczyt podać do wiadomości Waszej £kscelen- 
cii nowy szereg gwałtów. dokonanych przez par- 
tyzantów litewskich i przez przebrane wojska li- 
tewskie na ludności zamieszkującej zonę neutral 
ną i terytoria polskie, graniczące z zoną. Rząd 
polski, wierny swej polityce pokożowej, powstrzy- 
muje się od wszelkich represii, protestując przed 
Ligą Narodów przeciw tym zamachom. dokonv- 
EE a a LEA 


Stosunki administracyjne 


nistra zdrowia publicznego w sprawie podatku m- 
zdrowiskowego i w sprawie Rad sanitarnych. 12) 
Proiekt rozporządzenia w sprawie rozciągnięcia 
na Ziemię Wiłeńską rozporządzenia o kontrok 
Państwa. 13) Projekt ustawy w sprawie zmiany 
taks dla komorników sądowych. 14) Wniosek Mi 
nistra kolei w sprawie oszacowania gruntów wy. 
właszczonych dla linji  Warszawa-kKalisz. 15) 
Wniosek Ministra kolei w sprawie sprzedaży mw- 
ruchomości w Warszawie. 16) Wniosek Ministra 
skarbu w sprawie uposażenia funkcionariuszw 
państwowych polskich w Gdańsku. 


Ey Nowi Ministrowie. 


Warszawa. (PAT.) Naczelni. Państwa ~od- 
pisał dekret nominacyjny mianuiący Dra Kazi- 
mierza Władysława  Kumanieckiego, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Ministrem wyznań 
i oświecenia publicznego. oraz dekret nomina- 
cvimy, mianuiący dotychczasowego kierownika Mi~ 
nistęrstwa rolnictwa i dóbr państwowych Dr. Jana 
Raczyńskiego ministrem rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych. 


prawie gweitów litewskich. 


wanymi w zonie neutralnej i na terytorium pol- 
skiem, w celu tylko prowokacyjnyin. Wobec nis- 
możliwej sytuacji stworzonej przez gwałty litew- 
skie oraz przez celowo tolerowane napady na 
zone neutralną. mam zaszczyt w imieniu rządu 
rolskicgo ponownie zwrócić uwagę na pilną i:0-- 
nieczność wykonania uchwały Rady z dnia 17. 
maja w sprawie likwidacji zony neutrainei. Fro- 
szę przyjąć itd. Podp.: Narutowicz, 

Do roty powyższej dołączone zostały doxd- 
menty, wykazujące przytoczone pa vżej faktv. 


i samorządne na terenie 


wschodnich Województw Rzeczpospolitej. 


Świeżo wygłoszony został na posiedzeriu 
Rady zarząd:ającej Tow. straży Kresowej referat, 
przeds awiający obecny Stansitosunków na ws hod- 
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nich Kresach. Wyjmujemy stamiąd dzisiaj ust p 
o stosunkach administracyjnych. Stosunki te. 
w porównaniu ze stanem z pized roku zimieciły 
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się widocznie na lepsze. Znikła przedewszyst- 
(kiem, zwłaszcza w powiatach zachodnich, owa 
jtymczasowość i niepewność, jaka je do niedaw- 
'na charakteryzowała. 
| Nie wszędzie jednak postęp jest równie wi- 
'doczny. Najlepiej stosunki układają się w powia- 
itach b. Litwy środkowej oraz na Polesiu. Ostatnio 
ljednak na Polesiu w związku ze zmianą na sta- 
*nowisku Wojewody rozpoczęły się poważne prze- 
'sunięcia personalne, otoczone niemiłą atmosferą 
intryg. Na Wołyniu daje się zauważyć brak ener- 
„gicznego kierownictwa. Skutkiem tego w częś.i 
powiatów jak n. p. krzemienieckim, włodzimier- 
skim, stosunki układają się poprawnie, w innych 
„natomiast, jak n. p. w iuckim pozostawiają wiele 
'do życzenia, Charakterystycznym przykładem 
'"nietaktu, samowoli i niezaradności administ:acyj- 
„nej wołyńskiej było zajście na wiecu w Łucku. 
Wiec urządzali posłowie sejmowi, jako wiec re- 
'lacyjny. Starosta jednak żądał wykazania sę je- 
„go zezwoleniem. Posłowie oświadczyli wówczas, iż 
„zgłoszą się do sfarosty po wiecu. Mimo to starosta 
trzykrotnie starał się wiec przez policję rozpędzić. 
Policja za każdym razem ustępowała lżona przez 
tlum. To ją tak oszołomiło, że nie reagowa a już 
gdy wystąpili mówcy postronni i wiec zmienii 
„charakter. W województwie nowogrodzkiem sto- 
sunki poprawiły się w ostatnich czasach pod 
wpływem ściślejszej kontroli i ingerencji czynni- 
ków politycznych. Najfatalniej układ:ją się sto- 
sunki administracyjue na terenie t. zw. Koryta- 
rza Grabskiego, gdzie ludność skarzy się stale 
na postepowanie administracji. Ostatnio jednak 
w adomość o włączeniu tych powiatów do Wi- 
'leńszczyzny spowodowała pewne polepszenie sto- 
sunków. 

0 Powszechnem niedomaganiem administra- 
cyjnem naszych województw wsch dnich jest 
niedostateczne informowanie ogółu ludności o obo- 
'wiązujących przepisach. Powoduje to nieoczeki- 
'wane kary, wykorzystywanie sytuacji przez mniej 
uczciwe jednostki oraz podrywanie zaufania lud- 
mości do niższych orga ów administracyjnych. 
„Dosadne okreśienie tego stanu rzeczy dał jeden 
Z włościan powiatu dziśnieńskiego w słowach: 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 23. sierpnia 1922. 
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żej sprawami kresów, co wywarło widoczny wpływ ; ciągłych zatargów między cia!ami samorządowe- 
na uporządkowanie stosunków. Jaskrawym tego|mi a administracją. 


przykładem jest fakt następu,.ący: w  powieciej 
stołpeckim w początkach bieżącego roku miały 
miejsce częste nadużycia przy eksmisji dzierżaw” 
ców, jak wyrzucanie chorych obiożnie na mróz, 
bicie, używanie broni i t: p. Starosta nie wglą- 
dał w te sprawy, tłumaczącsię, że eksmisje te 
dokonywane są zpolecenia władz sądowych, one 
też winny czuwać nad prawidłowem ich wyko- 
naniem. Gdy jednak nastąpiła z tego powodu 
interpelacja sejmowa, starosta polecił policji ze- 
brać protoloły o tych nadużyciach, by pociąg- 
nąć winnych do odpowiedzialnzści. Fakty tego 
typu spotykamy na całym terenie (powiaty woło- 
żyński, nieświeski, duniłowicki, łucki, piń:ki it. d. 


Stosunek administracji do ludności małorol- 
nej, a niepolskiej w szczególności, zatracił wpraw- 
dzie swój dotychczasowy ostry charakter, pozo- 
stawia jednak jeszcze bardzo wiele do życzenia. 
Przejawia się to przedewszystkiem w częstem 
łekceważeniu skarg i próśb wnoszonych przez 
włościan, w traktowaniu ich w urzędach, przewle- 
kaniu spraw i odsyłaniu od urzędu do urzędu. 
Tyczy się to wszystkich niemal urzędów. Po- 
wstaje na skutek tego najbardziej bolesne odczucie 
różnic klasowych i narodowościowych, zwłasz- 
cza wówczas, gdy kupców żydów załatwia się 
szybciej i poza „kolejką“. 


Samorząd gminny uczyni! znaczny krok na- 
przód. Przeiamany został przedewszystkiem pier- 
wotny brak zaufania doń ludności. Dziś ludnośż 
ta zdaje sobie sprawę z jego wartoś i a jeśli 
w niektórych miejscowościach uchyla się cd czyn- 
nego w nim udziału, to ze względu na zbyt ści-- 
słe skrępowanie radgminvych przez organy ad- 
ministęacyjne, które uczyniły z nich raczej naj- 
niższy organ administracyjny a nie organ samo- 
rządu lokalnego. 

Gospodarka finans owa samorządów pozosta- 
wia zresztą wszędzie ba:dzo wiele do życzenia. 
Pomijamy sprawę niedostatecznych na ogół budże- 
tów gminnych, nie przekraczających nigdzie su- 
my stu milionów marek. Chcielibyśmy natomiast 
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Skład personalny samorządów gminnych 
jest naogół zadowałający, choć brak w nim sił 
inteligenckich. Ogół ziemian w dalszym ciągu 
usuwa się od pracy w Radach gminnych. Skut- 
kiem taż upływu kadencji w północnych wo e- 
wództwach Rady gminne są niemai wszędzie zde- 
kompletowane i posiadają znaczną ilość „martwych 
dusz*, 

Samorząd miejski nie wszędzie do dziś jest 
wprowadzony; na Wołyniu n.p. od dwu lat czy- 
nią się podobne przygotowania do wprowadze- 
nia go. Tam gdzie jest, charakteryzuje się dużym 
procentem żydów i wewnętrznemi tarciami na 
tem tle, n.p. w Grodnie. Niemal wszędzie wy- 
kazuje on mało inicjatywy, choć miasta nie są 
poważniej obciążone długami. 

Samorząd powiatowy istnieje tylko w po- 
wiatach bylej Litwy środkowej. Wykazuje duży 
pęd, choć stawia dopiero pierwsze kroki. 
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Wieści z Łucka, 


„Dziennik Wołyński”, redagowany bardzo sta- 
rannie przez wyt awnego gublicystę Żamatrajewa, 
dodywa sobie na R esach wschodnich coraz większą 
poczytność. Z ostatnich numerów wspomnian<go 
pisnia powtarzamy następujące uwagi godne Informacje 
o stosunkach na Wołyniu. 

Na odcinka granicy Województwa Wołyńskiego 
linja graniczna została prawie że calkowic e ustalo- 
na. Przeważnie granica przehiega grani.ą gruntów 
poszczególnych osiedli; naturalną granicę Spotyka 
sę jedynie na przestrzeni 35 kim. na rzece Wilji i 
15—2 klm. na rzecice Korczyku. Gzonica zostałą 
częściowo zmienioną w ten sposób, że przesunięto 
linje na wschód w rejonie Ka:ca i w powiecie 
Ostrogskim, przez co odzyskane zostały polskie c= 
si.dla, jak chutory: Koreckie, Lidawka, Mokrzec, Ku- 
raż i Borszczówka, wzamian za co granicę ccfnięto 
nieco na zachód w rejonie wsi ukraińskich powia'u 
Krzemienieckiego. Gran ca oznaczona jest, dw ma 


„U nas prawa są lepsze niż u bolszewików, ale zwrócić uwagę, że zaledwie okolo 30 precent |rzędami sicpów, jeden r:ąd odległy od. drugiego. 9 


ludzie żśi,* 

Poważnym również brakiem administracyj- 
nym na wschodzie jest zbyt słaba kontrola niż- 
iszych organów administracyinych przez wyższe. 
oraz przez społeczeństwo. W ostatnich dopiero 
czasach czynniki polityczne i Sejm zajęli się bb- 
CAT WYATT ATZ 


Dziennikarz szwajcarski 
o Polsce. 


; Jeden z niedawnych gości miasta Lwowa D. 
Aleksis I... zamieszcza w wychodzącej w Lozan- 
me „Fendlle d'Avis” wspomnienia swoje m. t. 
„„Podróż po Polsce”, 

Więcej o nas złych opinii, niż dobrych, krąży 
‘po Świecie. Tym razem posłuchajmy komplemen- 
„tów. 

„Wczesnym rankiem 4-go lipca delegacja na- 
sza przybyła do Galicii. 

Widok radosnej tej krainy, o polach doskona- 
le uprawnych, o łąkach zielonych i bujnych, na 
których pasą się liczne stada krów, koni, kóz, 0- 
wiec i gęsi pod strażą roześmianych dzieciaków, 
zrobił na mnie wrażenie, którę nie prędko zatrze 
się w mej pamięci. 

Galicja nie jest podobną do reszty Polski. Lu- 

,„dnaść ma tu odmienne zwyczaje i formacia ge- 
„logiczna kraju jest różna. W ciągu jednej nocy 
zbliżyłiśmy się do Karpat, które błękitną linią sł- 
nieją na krańcu horyzontu, a Podkarpacie, przez 
które jedziemy, falistością gruntu przypomina nie- 
które okolice płaskowyżu szwajcarskiego. 
b Urozmaicony kraiobraz, ziemie obficie zro- 
„szone, lasy, w których miejscami nie znać ża- 
dnych wyrębów, podszyte bogatą roślinnościa, 
nasuwają myśl o lasach dziewiczych i nadają ca. 
«łemu krajowi wyraz siły i dobrobytu. 

Ale oto jesteśmy już we Lwowie. 

Lwów, Leopol, czy Lemberg? 

Tu, jak i w innych miastach, wita nas komi. 
tet miejscowy oficjalny, czy półoficjalny, czyni 
nam honory miasta, oprowadza po muzeach, bi- 
bliotekach. Jesteśmy nawet w teatrze, gdzie, iak 


|budżetu przeznaczone jest na' wydatki Użytecz- |5' metrów: *Finję graniczną stanowi idcalna linja środ- 
ności społecznej: remont szkół, dróg i mostów, |kowa między słupami. Poszczególne słupy grasiczne 
szpitalnictwo it. p. wydatki, zaś personalne i rze- |odl:głe od siebie nie więcej jak po 500—700 metr., 
| czowe pochłan'ają blisko 60 procent budżetu. tak, że stanąwszy przy jednym słupie wid.ć na- 
Jest to objaw zupełnie nienormalny i nie do u rzy- stęony. Częstsze załamania linji granicznej ozaaczo- 
mania. Gsspodarka finansowa jest też powodem ne są w terenie kopcami. Granica pow, Rćwieńskie. 
| MÓWIAC CERE. JRE ussAkK0 FORD AX (OPTY PEREZ OZN WETA E ACC" TORZE) 
owacyijne powitanie i na cześć Szwajcarii wzno- |taki akt wdzięczności ma źródło w gorącym i go- 
Sżą się gorące okrzyki. dnym podziwu patrjotyźmie, który idenryfikuie się 
Nie bez wzruszenia oglądam te miejsca, dzisjze zdrowym nacjonakzmem. 
już historyczne i sławne, a których nazwy w o- Polak przeniknięty jest w wysokim stopniu 
statnich latach tyle razy nasuwały mi się podłpocznciem wielkiej wartości całego narodu. Uczi:- 
pióro. A cie to jest pełne treści i odrazu spostrzęga stę, 
Ileż razy w istocie musiałem odpierać kłam-|że u jego podstawy tkwi specjalny pierwiastex 
liwe wieści o t. zw. „pogromach”. Ileż razy o|moralny, moralna siła, ta sama, która ocaliła na- 
różnych bolesnych faktach informowaiem  świat|jród polski podczas 150-letniei niewoli. która za- 
spraw polskich tak nieświadomv. lie razyj|pewniła mu zmartwychwstanie i z której czerpie 
przekonywać musiałem, że dwa narody, od wit. |dziś moc do życia, organizowania się, tworzenia 
ków żyjące w zgodzie w Galicji Wschodniej, Pa- |swoich instytucii i do obrony ziemi rodzinnej 
lacy i Rusini, pozostawieni samym sobie, nie by-|przed zewnętrznymi wrogami. 
liby nigdy wzięli na się oręża, gdyby nie wróg W Gdańsku, jak w Poznaniu, w Łodzi, iak 
Polski, wróg nieprzeiednany, który uzbroił Ru-|w Gdańsku, iak we Lwowie, jak w Warszawie, 
sinów i poprowadził ich na bratobójczą walke, |widziałem  Polaka-przemysłowca, robotnika í 
czego dziś sami gorzko żałują. Straszliwe kon- kupca. Widziałem, przebiegając rozległe równiny 
| wulsie zapadającej się w otchłań monarchii, smu- |Polski, Polaka-oracza, inteligentnego, cierpliwega 
tny koniec systemu, którego podstawą by:u zbra-zrolnika, zamiłowanego w ziemi, uprawiającego ją 
dnia stanu, a rozbiór Polski dokonany przed 150|że wzruszającą starannością. Widziałem w War- 
laty wołał o pomste, jak pierwszego dnia! szawie Polaków, zaimujących się bardziej spe- 
Tak. Dynastia Habsburgów, konaiąc, chciała |cjalnie połityką. 
raz jeszcze skąpać się w krwi swoich ofiar. To Widziałem w Wilnie, zarówno jak w innych 
jedyna przyczyna wojny polsko-rusińskiej i jedy- |uiiastach polskich, człowieka religiinego. Przypau 
ne jej wyjaśnienie. trywałem mu się, zwłaszcza w Wilnie. Patrzyłem 


Lwów, w którym spędzamy jeden dzień, ma |nań z szacunkiem i nie bez wzruszenia, jak klęs. 


wygląd bardzo. mily; jest to niewatpliwie iednojkał przed cudownym obrazem Najświętszei Pan- 
z piękwiejszyci miast w Polsce. Wyróżniaią gojny w Ostrej Bramie. Leżał tam krzyżem wprost 
szerokie. słoneczne ulice, miejsca spacerowe w fna ulicy, gdy kazano nam wysiąść z powozów ? 
środku miasta i na krańcach i pomniki. z odkryterni głowami przeciskać się przez zamo- 
Pomniki w Polsce mają ważne znaczenie i|dlony tłum. Było to w Sobotę o godz. 8-mej zrana. 
były oddawna wznoszone zarówno przez lud, iak Widziałem pobożną ludność polską, od rana, 
przez władców. Żaden z wiełkich ludzi nic iest|w powszednie dni, zalegałjącą kościoły, a także, 
zapomniany; posągi ich wznoszą się na placach ĵi to mnie zastanowiło. widziałem iak przechodzać 
publicznych, lub poświęcone im są sztucznie, z|przed świątyniami, których drzwi były otwartz, 
ziemi usypane wzgórza, jak właśnie we Lwowie. |nieżczyźni zdejmowali kapelusze i żegnali się, 
lub w Krakowie — kopiec Kościuszki. Pomnikiikobiety klękały nawprost ołtarzy. 
przypominają miocym Widziałem wszędzie lud głęboko patriotycz- 
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i w Warszawie i gdzieiudziej, delegacię spotyka ;wielcy patrjoci i co zdziała dla Ojczyzny. Każdy |nv, zdecydowany oddać życie w obronie swego 


o 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 23. sierpnia 1922. 


p r a. OZ m 
80 Í Qsrrogsk'ezo jest prawie, że całkowicie za 
piona I w większ:|j części pomierzona, zaś granica 
pew. Krzemienieckiego jest tyiko politycznie usta- 
Iona. 

Dia ruchu repatrjantów istnieją dalej punkta 
przejściowe graniczne. I tan: w Korcu, w Ostrogu‘ 
w Bołożówce (dla ruchu kałoweg ), w Mogilanach 
zaš dli ruchu kolejowego. W obszdze granicy ze 
strony sowieckiej zaszły w ostatnich dnach zmiany; 
cddziały putków liniowych zmienieno częśc owo spe- 
tjalnymi oddziałami granicznymi t. zw. „granbatami* 
tgraniczne bataliony). 

Agitacja komunistyczna na granicy ze strony 
sowieckiej nie ustaje. Stwicrdzono wypadki doręcza- 
n:a bibuły agitacyjnej naszym żołnierzom przez żoł- 
nierzy czerwonej armii. Żołnierze nasi jednak, stoją- 
tY na <taży granicy P.ństwa, są bezpośrednim: 
świadkami s'osunków panujących po iamtzj stronie 
! są tak odporni na tego i inn:go rodzaju agit cję, 
Że nie zwracaąc nawet uwegi ra treść broszur, od- 
0aią je swym przełożonyń W wypicksch tych, na 
interwen ję kompetentnych maszyca czynników u 
wsadz sowieckich otrzymuje się cd nich zapewnie- 
nie, że powyższe fakta agitacji są samowola lut 
kezwiednęmi postępkami żoinierz czerwonej armii. 
1a Cv sądy sowicckie ich karzą 

Po t.miej stronie Wolinia urodzaję zspźwia- 
d.ją się dobrze. 


Mocne słowa. 


„Jak donoszą z Triaaucourt z okazii poświę- 
cenia pomnika na cześć poległych, prezydent 
Poincare przypomałał inwazję niemiecką na po- 
Czątku wojny, gdy Niemcy podpalali wsie, ra- 
bowali i mordowali: „Wy, którzyście widzieli — 
mówił Poincare — jak grabiono nasz kraj, mor- 
dowano rodziny i przyjaciół waszych, czy byli- 
byście w stanie dopuścić myś:; że dziś znajdą 
się gdziekolwiek na Świecie ludzie tak zaślt pie- 
ni, że będą nam doradzać darowanie Niemcom 
Obawiązku odszkodowania należącego się rodzi- 
nom nieszczęśliwych ofiar“, 

Dalej Poincare przypomina, że jeszcze 
przed r. 1914 usiłowano pogwałcić ząsady, zmie- 
Tzające do załagodzenia konfliktu międzynaro- 
dowego, przyczem na konferencjach międzyna- 
rodowych polępiano zbrodnicze okrucieństwa 
wojny ; starano się wprowadzić zasady prawa 
międzynarodowego. 

Ale cesarskie Niemcy odmówiły stosowa- 
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slusinia tych zasad, nigdy zresztą nie uznawanych 
przez armję niemiecką, Było to — mówil Poi:-| 


care — mie wojsko, lecz Z» ganizowana 
bkarbarzyńska bania zbrodniarzy, ujęta w 
karby dyscypłiny, która zachęcała do zbrodni 
przeciwko powszechzemu prawu. Wszyscy Niem- 
cy byli uczestnikami tej zbrodni, zachęcali się 
w tym kierunku. Wszyscy też tak czy inaczej 
stali się uczestnikami pogełnionych grabieży mor- 
dów i podpalań na naszych nieszczęśliwych 
obszarach. 

Wszyscy Niemcy stali się odpowiedziaini 
za popełn.one zbrodne i to odpowiedzialni so- 
lidarnie. 


Bezrobocie w Anglij’. 


„Observer“ podaje artykuł pióra angielskiego 
ministra pracy o bezrobociu w Anglii. 

Kięską bezrobocia nazywa autor obszary 
Zniszczone podczas wojny przez bezrobocie. Można 
to porównać z francuskimi ¢bszarami zniszczony” 
mi w czasię wojny. 

W ciągu 10 lat poprzedzających wojnę, a 
giejskie związki zawodowe posiadały przeciętnie 
4.7% bezrobotnych. W ciągu dwu ostatnich lat, 
które są jaskrawą ilustracią zamętu gospodarcze- 
go, sprowadzonego wielka wojną, bezrobocie 
przybrało olbrzymie rozmiary. Oto w czerwcu 
ubiegłego roku fczba bezrobotnych doszła aw 
23.1%. Liczba bezrobotnych wynosi obecnic 
1,328.600 osób. Minister spodziewa się polepszenia 
sytuacji do końca roku. kiedy to liczba bezrobot- 
nych spadnie prawdopodobnie do 1,200.000. 

Wyszczególniając środki-zaradcze, przedsię- 
wzięte przez rząd. minister zaznacza, że 

1) rząd i władze municypalne asygnowały 40 
do mil. f. szt- na opiekę społeczną na nad pozba- 
wionymi pracy. 

2) Rząd aprohował kredyty handl. w ogólnel 
sumie 16 i pół mil. f. szt. na cele odrodzenia prze- 
mysłu. 

3) Rząd zagwarantował pożyczkę w wysokoś- 
ci 25 mil. f. szt, dia przedsiębiorstw prywatnych, 
ofiarujących pracę bezrobotnym. 

4) Komitet opieki nad ubogimi 
przeszło 60 mil. f. szt. dla rozdziału 
chorych starców i niezdolnych do pracy. 

5) Towarzystwa ubezmieczeniowe wypłacity 
90 mil. f. szt. na wypadki bezrobocia. 


"i 


asygnowai 
pomiędzy 
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kraju i raz jeszcze stwierdziłem. że naród polski 
test wielkim narodem. Posiada on trzy przymioty 
naczelne, moiecm zdaniem: jest glęboko przywłą- 
zany do Oiczyzny; iest wierny swojej religii i 
Dracuje, lubi prace, pracę fizyczną i pracę umy- 
słowa, 


i Pomyślcie. że dwa lata temu hordy bolsze- 
Wickie były pod murami Warszawy. a Anglia 
Probonowała Polsce, by zawarła z Rosią sowiec- 
ką pokój, prawie haniebny i wiedzcie czytelnicy. 
ze dziś możecie wygodnie przebiegać Polskę we 
wszystkich kierunkach pociągami, które odcho- 
dzą i przychodzą jak naijpunktualniej. 


Zastaliśmy przemysł polski odradzaiący się, 
pełen życia i nadziei. W Łodzi np., gdzie Niemcy 
podczas okupacji z dnia na dzień nakazali zam- 
knięcie wszystkich fabryk, a zamknąwszy je. 
Uniezdolnili do dalszego funkcionowania, zabiera 
ic, bądź całe maszyny, bądź najważniejsze ich 
części, w Łodzi, tym Manchestrze polskim. mie- 
„CIE © 500-tysięcznej ludności, wszystkie fabryki 
Są dziś w pełnym ruchu. Delegacia szwałcarska 
była gleboko wzruszona widząc, że we wszyst- 

h dziedzinach życia publicznego i prywatnego 


Panuje tu gorączkowa czynność, potężna radość 
pracy. 


Podróżnika, przybywającego na ziemię pol- 
Ska. czy to do Wilna, czy do Łodzi, da Lwowa, 
Krakowa lub Warszawy uderza natychmiast 
szczególne zjawisko. Wśród ludności ubranej pO 
Zachodnio-europejsku widzi, snujących się ulicami, 
budzi © wyglądzie ekscentrycznym, noszących 
'mycki, hałaty, długie buty i czapki o wysokiem 
denku i daszku spuszczonym na oczy; brody 
T CZaSeni ognista rude, włosy spadające 
A £raicarkach od skroni. Są to Żydzi. Któregoś 
nai widzieliśmy ich w Krakowie, zgroma- 
zonych na placu swego ghetta, dobrowolnego 
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ghetta i które pragną zachować. Możnaby sądzić, 
że to iakiś olbrzymi wicc. 

Pytamy. co oni robią? 

Kończą interesy dnia dzisiejszego i przygoto- 
wiują transakcio na jutro była odpowiedź. 
I w istocie nazajutrz ten wiec rozpłynał się Bo 
całem mieście. 

W Połsce Żydzi pragną utworzyć państwo w 
państwie, a Polacy. że sprzeciwiają się urzeczy- 
wistnieniu lego planu, mają z pewnością słusz= 
ność. Przywykli oni patrzeć na to, ixk cudzo- 
złemcy ci, bez uszanowania į wdzięczności depcą 
ziemię, która ich gościnnie przyjęła. „Żyd — ot» 
wróg Polski!” — powiedział mi pewien dzielny 
obywatel Lwowa. na co zarzuciliśmy: No. do- 
brze! a wasze pogromy? Dano nam we Lwowie 
te samą odpowiedź, co w Wilnie. Przeprowadzi- 
śmy w sprawie tei ściślejsze badania: „Pogro- 
mów w Polsce nie było.” 

Nie jest tajemnicą dla nikogo, 
wszystkich kraiów Europy wypedzano Żydów, 
gdy wszędzie ulegali srogim prześŚladowanio:. 
Polska. zawsze gościnna, dała im schronienie i 
przytułek. To też pragnęlibyśmy. by byli dzis 
życzliwszyini i lojalnieszymi wzgledem narodu, 
który zrównał ich w prawach zę wszystkimi oby- 
watełami Państwa i żałujemy, że nigdy nie wy- 
powiedzieli sie głośno przeciw kłamistwom i po- 
twarzom, rzucanym na ich dobroczyńców. Bole- 
sna jest rzeczą, gdy Żydzi łączą się dziś z wro- 
gami Polski.” 

Na tem kończy się interesujący urywek o 
Małopołsce. 

Jak widzimy. entuziastyczny przyjaciel ʻa- 
szege narodu nie dostrzega nawct cieni na sln- 
necznym obrazie polskiego odrodzenia. 


że gdy ze 


—— 


Z naszych zdrojowist, 
Rymanów, 17. sierpnia 1922, 


Od czasu woiny Zakład zdrojowy w Ryma- 
nowie nie był czynnym, bo wojska zruinowały 


urządzenia i beklynki, a właściciel p. Potocki, kró- 


ry w r. 1919 dbliczał szkody w wysokości 12 m- 
Honów koron, wyczekiwał na odszkodowanie 
państwowe, lub większą subwencię Rządu. 

Ale miłośnicy Rymanowa me opuścili {Cgo 
piękrego zdrojowiska i chociaż łazienki były zam- 
knięte, zjeźdżali tu malemi drużynami, aby ko- 
rzystać ze spacgrów po okolicznych lasach, z 
czystego powictrza i podgórskiego klimażu. 

Tego roku napływ tych gości upartych i ku- 
raciuszy był znaczniejszy, co spowodowało p. 
Potockiego do zaimyprowizowania im w soiarmi 7 
wanien i do otwarcia zdrojów na ich użytek. Rā- 
zem przybyło po dzień 16, sierpnia 1.018 kuraciu- 
szów, w tem 385 mężczyzn, 633 kobiet i 180 dzie- 
ci Wille prywatne urzadzono i wynaięto Iom- 
kom. otwarto kiika pensionatów, z których dwa 
pierwszorzędne i tak pomirao biernego oporu 
właściciela publiczność saina sezon wznowiła. 

Sam właścicieł uznał, że dalsza bezczynność 
pozbawia go bardzo znacznych dochodów i na 
rok przyszły zamierza nareszcie przygotować sę- 
zon w całej pełni. 

Dalsze ociąganie się byłaby zresztą niemożli: 
wem, bo nowa ustawa o zdrojowiskach daje wiel- 
kie korzyści dla zdrojowisk, uznanych przez Rząd 
za uzdrowiska o użyteczności publicznej. a Ry- 
manów, ubięgając się o zaliczenie do iej kategorii 
zdrożjowisk, musi spełnić wymogi ustawy co do 


urządzenia i prowadzenia zakładu, 


Frekwencia tegoroczna w Rymanowie (gra. 
niczała się prawie wylacznie do gości z Wielko- 
polski i to głównie ze wschodniej jej połaci. 

Królestwo i Poznańskie posiadają bliżej za- 
kład podobnego typu, mianowicie Ciechocinek, 
doskonale urządzony, w którym pomieścić sę 
może do 30.000 kuracjuszy rocznie, wiec teź sč- 
lanki w Małopolsce w najbliższych latach konkr- 
tować z Ciechocinkiem nie będą i zapemffe we- 
wielu kuracjuszy z tamtych stron wrzymaia, Do- 
piero gdy urządzenia Rymanowa, Iwonicza i ir- 
nych zdrojów solankowych we wschodniei Mato- 
polsce dorównają Ciecliocinkowi. a to nie prędko 
nastąpi, kuracjusze z całej Polski liczniej przy- 
bywaćby tu mogli. znajdując w tych zdrojowis- 
kach oprócz solankowych wód. takżć klimat 
podgórski, dobre warunki nasłonceczniania, wsp>- 
niały kraiobraz gór. rozlegle przestrzenie lasów 
szpilkowych, co wszystko )worzy bogaty zespół 
czynników feczniczych. 

Jednak i w tym roku zapędziły się iuż do 
Rymanowa niejako pierwsze jaskółki sezonowe. 
goście warszawscy, tęskniący za górami | bra- 


gracy poznać tę polska Szwajcarię. którą stano-. 


wi podnóże Karpat. Wymieniono mi dla przy- 
kładn księżnę Lubecką z Warszawy. 

Odwiedził Rymanów biskup z Czestochowy 
ks. Krynicki i arcybiskup ks. Bilczewski i onaj 
zapewne pragneli tu użyć dłuższego wYWCZĄSH. 
lecz nie znaleźli jeszcze dogodnych dla wy- 
tchnienia warunków. 

Opiekę lekarską zapewniała kuracjuszom dr. 
Czerwińska z Krakowa. która 'u na sezon osia- 
dła. a nadto bawili w Rymanowie: dr. Kowenicki 
z Jasła, dr. Willner i dr. Hornung ze Lwowa. 

Dr. Hornung, a potem dr. Willner kierował 


Kolonią leczniczą rymanowską dzieci lwowskich, 


2 


która około 150 dziatwy w 2 własnych willach 
przytuliła. mianowicie głównie z rodzin urzędni- 
czych i nauczycęlskich. Wspomagali lekarzy w 
dziale pedagogicznym pp. prof. W. Matuszkie- 
wicz z państwowego Seminarium w Częstocho- 
wię i p. Janina Sawicką, nauczycielka ze Złoczo- 
wa. gospodarstwem zaś kierowała sama małżon- 
ka dr. Hornunga. 

Pomimo pochmurnego nieba zasałem dzła- 
twe w wesołym nastroju, właśnie na odgłos trąb- 
ki gromadzącą sie i w porządku szeregującą ste 


do drugiego Śniadania w postaci dużej skiby chle-. 


ma, posmarowanej masłem. Panowała miedzy nie- 
mi pewna swoboda i jakby farnilijna uprzekność 


wyrozunualość i wzajemna uczynność, co dowu- 


roztropnie oddzialuia takve 
Pod wzgiędem fizycz 


dziło, że w kolonii 
wpływy wychowawcze. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 23. sierpnia 1922. 
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nym dzieci dużo zyskując, natieraią rumieńców, — £d:j3 się, że to już tak będzie do kończ | prawdopodobnie i obrażenie wewnętrzne. przewieziony 
zyskują na wadze i wzroście, 9 czem Świadczą | Sierpnia. Da zwykle maruda pozostaje do końca izostał do szpitala. Jestto drugi wypadek nieszczęśliwy f 
zapiski lekarzy kolonimych. gdy mu jaka- mucha siądzie na nos około poło:: | w czasie trwania zawodów. 

Za kiikotygodniowe utrzymanie w kołonii re. | Tiesiąca. Choć więc w chwili. gdy to piszemy, po- f F członek Akademii 


irancuskiej, 4 


j i 5 5 r Ernest Lavisse, 
dzice opiacali część kosztów w wysokości 30.090 | Reze lo się siońce, trudno co ‘sgo zby: wiele przy- 
mp. za cały sezon, lecz biedniejszym udzielano il „ładać wagi. I wczoraj przed południem b.ło jako 
ed tej opłaty zniżek. Kapicli dostarczał zarząd taxo, a w godzinach popołudniowych lała, lało, la- 
zdrojowiska dia kolonii bezpłatnie. A=" bez końca. Pocieszajzny się a=dzieia, iż mo: 

Urządzono popis kolonji, z którego uzyskano wizesięń nagrodzi nam to, co (c20 poprzed :ik m ue 
35.000 mk. czystego dochodu. Dr. Hornung czyni] 7 cznie. 
usime starania. by już na przyszły sezon odlmdo- 
wać trzecią willę kolonii, obecnie leżącą w gru~ 
zach i można mieć nadzieię, że nie zawiedzie dta 
tego celu ofiarność publiczności lwowskiej, a tak- 
że Rzad nie poskąpi większego zasiłku. 

Druga kolonia lecznicza, zorganizowana przez 
Tow. Ochrony Miodzieży i mieszcząca około 100 
dzieci z rodzin urzędniczych, nie rezporządzała 
własnemi wiliami. wynajeła więc od właściciela 
Rymanowa wilię „Leliwa“ za kwotę 600.000 mm. 
i w niej w parterze dzieci pomieściła, pośr 
iąc piętro kuraciuszom. 

Kieruje kolonią p. Maria Burzańska. da 

| 


el — 


— Sty Stefan. Krakowski konsulat węgierski 
obch dził wczoraj święto patro.a węgierskiego Św. 
S.efana. W kościele Marjackim odbyio się nabo- 
żeństwo na którem Gbecni byli również przedstawi- 
„iele tutejszycn władz rządowych i wojskowych. 
vo nabożeństwie konsul dr. Rewiczky podejzowa! 
w salonach konsulatu węgierskiego uczesiuików 
uręczystości. b 

— Wystawa arrzsów. Wczoraj otwaro sa 
Wawelu wystawę części arrasów odzyskanych w 
Rosji. Wystawa ob:imuje 16 wielkich arrasów z 
cyklu „Petop'. 

— Uroczysis zakończenia obozu letniego 
D. 0. K. Vi. w Peczeniżynie, Dnia 27 sierpnia b. r. 
debzdzie się w obozie letnim D. O. K. VI. w Pe- 
zeniżynie obok Ksł:myji, ur. czyste 7sauończenie 
pierwszego cbozu letniego D. Q. K. VI, dla mio- 
dzieży z następującym programem: ćwiczenia polo- 
we, gimnastyka, giy i zabawy, pięciobój wojskowy, 
popisy lekkosatietyczne, przedstawien.e. a 

Pociąg najdogodniejszy osobowy va Sniaiyn 
wyjazd ze Lwową o godz. 2300 w nocy pospi - 
szy Via KŃoiomyja, wyjazd ze Lwowa o godz 9'40 
rano. Powró tege samego dnia t. j. 27 b. m. 
wieczorem. 

-—-Wykopaliskoe. Przed kilku dniami na dziedzijiicu 
| Zamku Lubarta w Łucku, przy ścianie dotykającej do 
1.500 mp. dza wieży, na której mieści się punkt obserwacyjny łuckiej 
straży ogniowej, chciano zniwelować mały placyk, w 
celu zimontowania na nim sieczkarni. Gdy zdjęto pow sv- 
kę ziemi na 1/3 metra, natrafiono na sklzpienie muro- 
wane, w które znaleziono około 200 szkiełetów. Obe- 
cnie trudno określić, czyja to była mogiła wspólna, na- 
leży isdnak przypuszczać, że chowając tak pokazną, 
jak fMa”owe czasy, liczbę ofiar bojowych, uczczono na- 
leżycie bohaterów. W grebowisku znaleziono również 
zbutwiałe kawałki złotogłowia (tkaniny przetykanci 
złotem). Pośród czaszzk jest kilkadziesiąt z zębarni 
zupełnie nie zepsutemi. Mamy nadzieję, że miejscow? 
archeolcgowie dołożą wszelkich starań, by pochlodzeme 
grobowiska tego wyświetlić. 


cielka ze Lwowa, która wkłada w io dzieło dużo 
pracy i znajomości rzeczy. 

Opłata wymosiła tu tyiko 18.000 względnie 
9.600 mp. od dziecka za cały Sezon. 

Lekarzem kolonii jest dr. Bielecki z Ryma- 
nowa miasta. 

Dla kuraciuszów poza koloniami utrzymante 
<w uieurządzonym Rymanowie było niewiele tañ- 
sze, niż w zdrojowiskach, będących w pełnym 
ruchu. Koszt wiktu wynosi w pensjonatach pierw- 
szorzednyci 2.256 mp., w drugorzędnych 2.000 
mk. dziennie , pokój dla 1 osoby 650. dla 2 osób 
900 mp., w drugorzędnych willach 450, wzgłędnie 
350 mp. dziennie. lecz pokoje są bez umeblowa- 
nia ( pościeli. 

Za kapiel mineralną płaci się. 
dzieci 1.000 mp. 

Właściciel ustanowił taksę zdrojową za Go- 
stęp do picia wody i korzystanie z parku, pabte- 
raląc po 1.000 mp. od osoby, a od towarzyszą- 
cych jei członków rodziny po 500 mp. —, 

Muzyki niema. à, 

Alenwtaściciel stara się o rozrywki dla góści 
i z isdnego festynu zebrał cały milion dochodu na 
odnowienie kaplicy zakładowe. 

Dr. Mikołaiski. 


Uwagi. 


(© P. Aleksander Świętochowski w Gaze- 
Cie Warszawskiej taką pisze historję Legionów 
i ich wodza. 

„Pomysłowy i śmiały Kkonspirator, który 
zbadał i znakomicie zastosował wszystkie spo- 
s0by Spiskowania, zbiera podczas wojny zbroj- 
ną drużynę, przyczepia się z nią do wojska nie- 
'mieckiego i zostaje wraz z nią, nie tyle jako 


— Spłonęły warstaty kolejowe w Budapeszcie: 
liarą pożaru padło także 42 wagonów. Szkoda wy- 
sosi miliard marek niemieckich. 


— Zamach. Z Dublina donoszą: Trzy przyje- 
żdzie Colinsa dokonano zamachu na ied:n z tow2- 
riyszących "mu samochodów. Kierownik samochedu 
ranny. A 

Stan zdrowia D‘Annunzia poprawił się. Pamięć po- 
wraca. Chory poznaje już osoby z najbliższego qtocze- 


dowódca, ale jako polityk, rozgromiony. Gdy | nia. 
mocarstw a zachodnie, przeciw którym walczył, — Wilkelm Ii. historykiem. Wedle Woniesień z Lon- 
wyzwoliły Polskę, zgodziły się na to, ażeby on dynu, ukazała się tam wczoraj publikacja b. cesarza 


został naczelnikiem Państwa polskiego. Zdawa- 
łoby się. że ten omylny, ale szczęśliwy fortuna 
powinien być tylko skromnym i wdzięcznym 
pracownikiem dla dobra swego narodu. Tym- 
czasem nie stworzył i nie pomógł do stworze- 
nia ani jednej instytucji społecznej, ale zato w 
uroczystych przemówieniach rzucą owinięte re- 
toryczną bawęłną wykrzykniki: „To ja z moimi 
legjonami wskrzesiłem Polskę“. 

Jakkolwiek oburzająco brzmią te natrząsa- 
nia się starego frazeologa nad przeczysią ofiarą 
polskiej krwi — dziwć nikogo nie powiany. 
Człowiek, który po powstaniu rzucał w zgnę- 
biony lud swój hasła daleko idącej rezygnacji 
ze świętych celów Ojczyzny, a w pierwszych 
momentach wojny Światowej na jednem z po- 
ufnych zebrań polityków warszawskich wołał w 
uniesieniu, że „od czasów traktatu w Budziszy- 
nie nie było w dziejach Polski tak doniosłego 
wydarzenia, jak... odezwa w. księcia Mikołaja 
Mikolajewicza..* człowiek taki tak,a nie inaczej 
sądzić musi orężny czyn Legjonów. 


Kalondarz. Środa, 23 sierpnia. Ra.-kat.: Fili- 
ga. m Grka Jewpia. — SŚłowiańsai: Cichomin 


Wilhelma p. t.: Flistorja porównawczą. Książka zawiera 
chronalogiczne zestawienie dat odnoszących się do wy- 
darzeń z przed wojny. 

— Hindenburg przedmiotem owacji. Do „Neue Fr. 
Presse“ donoszą z Monachium, że Hindenburg, który u- 
daie się od jednej z bawarskich miejscowości kuracyj- 
nych. zabawi kilka dni w Monachium. Z okazji jego po- 
bytu koła wojskowe i mieszczańskie przygotowują 
wielkie owacje na jego cześć. 

Awanturniczy książę. Z Belgradu donoszą: W 
sprawie ks .Jerzego powołano radę ministrów dla poro 
'zumienia się w tym kierunku, że decyzja ostateczna co 
do ks. Jerzego ma spoczywać w rękach rady familijnei, 
przed _ którą ks. Jerzy będzie odpowiadał za obrazę 
króla. 


Cas 
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Turniej szachowy. W sobotę zakończył się w 
Londynie ostatni dzień turnieju sząchowego. Pierwszą 
nagrodę uzyskał Capablanca. 

— Z lotnictwa.. Z Clermond-Ferrand, gdzie odby- 
wają się wielkie popisy aćronautyczne, donoszą, że lo- 
tnik Bossoutrot dokonał na monoplanie wzłotu, utrzy- 
mac się w powietrzu 5 min. 15 sek. 

Pilot Tete, który w zawodach lotniczych na aero- 
planie bezmotorowym unosił się przez 49minut, spadł z 
aparatem z wysokości 12 m. Aparat został zdruzgotany. 
Pilot, który złamał obie nogi i_e”eiósł rany na ciele, a 


znany historyk, zmarł w Paryżu. 
Oa 
= Samohójstwo. Simon Freifeld 58 lat li- 
-2 cy ząmieszkały w Podhaicąch, przyjechał w'od* 
wiedziny do swej siostry Chaji Markield zamięszka” 
tej przy ul. Granicznej 6. Wczoraj popołudniu rzu* 
cit się Freifeld w zam atze samobójczym z il. pę- 
ia na brus. Pogotowie !atunkowe odwiozło genata 
y sianie groźnym, do szpitala powszechnego. 
== Zaginęła 12 letnia F anciszka Bernacik, 
którą wyszedłszy przedwczora z obiadem dla swego 


ojca robotnika w cegielni w Sichowie, dotąd ni 
powróciła. 

== Ładny „delegat“. Joel Sclimmermann 
doniósł roiicji, że rzekomy delegat amerykański 


niejaki Garfunkel, zabrał 100 dolarów  przesianych 
za jego pośrednicjw:m donoszącemu przez syna: te 
g0ż Markusa pizebywającego w Ameryce i ule m:: 
się. Za „delegatem'' wdrożyła policja pościg. 

== Amatorskis zdjęcia palt po kawiarniach 
urządzał Ernest Miihier umysłowo chory słuchac: 
praw, którego wczoraj oddano do aresztów Lolicy : 
nych. Za wradzież zarzutk: w kawiarni „Roma“ ma 
szkodę dr. Aschkenasego, Miiiler ma na sumieniu 
również kradzież palt: w kawiajni Centralnej ne 
*zkacę ńlfonsa Uwiery. 

== Tajny magazyn tytoniu wytryła wczo « 
poficja VI. Kamis 'rjatu w mieszkaniu k:lueri Aio 
ja Wind era przy ui. Sniądeekich l. 8. Zakwestiona 
wano i oddane władzom skarbawym 280) papie: 
rosów i około 20 paczek tytoniu. 

== Wjyrodny Sys. Wczoraj na ui. Gródeckie; 
wywołał wielką awanturę Samuel Weisz zam. przy 
uł. Klepąrowskiej 8, bijąc niemiłosiernie ojca swego 
Bernarda. Pobitego starca zaopatrzyło pogotow e 
ratunkowe, zaś wyrodnego syna zamknię.o w are- 
sztach policyjnych. 


sobie musi policja w następującej sprawie Anizia 
Tyłowska twierdzi, że w sklepie fHockhmanna prz 
ul. Halickiej pozostawiła torebkę z 50.000 Mk, i ró- 
żnemi drobiazgami podczas gdy personal firmy u“ 
rzymtuje, że pani ta była wprawdzie u nich po za- 
kupy jeśnak niczego nie pozostawiła, 

== Kradz eže. Z zamkniętego mieszkania Ste- 
fanji Rudnickiej przy ul. Szumiańskiego 6, sk:a- 
dziono biżuterję wartości 260.000 Mk. 

Nieznani sprawcy skradli Annie Piotrowskiei 
zamieszkałej przy ul. Osselińskich 13, garderobę 
wartości 250.000 Mk 

W restaurącji Raka 
skradziono Stanisławowi 
szczą 150.000 Mk. 


przy ul. Skarbkowskiej 
Szpakawi z kieszeni pł - 


aj 

Klub polityczny kobiet postęsowych. 

Najbliższe posiedzenie Kiubu politycznego ko- 
bist postępowych odbędzie się we środę, 27IVII o 
godz. 7 wieczorem w lokalu przy placu Akademi- 
chim 4. 

Tematem obrad będzie udział kobiet w nad- 
chodzących wyRorach 

Członkinie i sympątyczui 
o przybycie. 


Ruch służbowy. 


Naczelnik Państwa mianowat Leona Kar. 
lińskiego Prezesem Dy.ekcji Kolei Państwowych 
oraz członkiem Komitetu Naczelnego dla admi- 
nistracji kolejami górnośląskiemi w Bytemiu. 

Naczelnik Państwa mianował starszego a- 
systenta kliniki chirurgicznej w Uniwersytecie 
Jagiellońskim Dra Kornela Miehejdę profesorem 
nadzwyczajnym chirurgji na wydziale lekarskim 
Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie; Dr 
i Romana Longchamps de Berier, profesora nad- 
i zwyczajnego Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, profesorem zwyczajnym prawa cywil- 
tego tegoż Uniwersytstu; Dra Mieczysława Pań- 
kowskiego profesorem nadzwyczajnym szczegó- 
łowej hodowli zwierząt domewych w Uniwersy- 
tecie poznańskim; Eustachego Karola Żylińskiego. 
profesora nadzwyczajnego Uniwersytetu jana Ka- 
zimierza we Lwowie, prefesorem zwyczajnym 


Klubu praszone są 
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| matematyki tegoż Uniwersytetu. 
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== K.o ma ratją? Oo pytanie, który zadić. 


na ee 
lu wi ; pmaptan SKAZANIE KOMUNISTY, 
cia wypr WA i cmenfarz. Łódź, (AW.) Sąd okręgowy łódzki skazał na 
(t z.) Zlą famg po izd: cment rz Janowsti. dwułetnie ciężkie więzienie i pozbawienie praw 
Nłe wiele troszcząc się o "KRAM za należenie do partii komunistycznej i agitacię 


A ERM e WTOS f 5 aiie RZA 
braźnię strachaiłów, złodzieje pom edzy iantypaństwową niejakiego Abrama Dalińskiego, 


g 3i 
Szusają sobie kryjówek. Tutaj uhładają "ip aresztowanego w swoim czasie na wiecu posła 
łańcuckiego w Lodzi. 
UKRAIŃCY ŁWOWSCY U PREMJERA. 
Prezydent Ministrów dr. Nowak przyjmie dziś 
delegację !udsości ukraińskiej miasta Lwowa w 
osobach dr. Zająca i p Liskowackiego. 
O UZNANIE LITWY „DE IURE“. 
Ryga. (PAT). Gazety kowieńskie otrzymały 
tekst odpowiedzi rządu litewskiego na zawiado- 
mienie konferencii ambasadorów o warmkach u- 
znania Litwy de iure. W odpowiedzi tej rząd li- 
na boisko. Stare pamnik | tewski zgadza się na wykonanie postanowkń 
wiele płyt z grobowców poszło 5 traktatu wersalsk., dotyczących żeglugi na Niem- 


tzykows! ich wypraw, tutaj po ich przeprowadzce 
Miu dzieją się zwykłe zdobyczą. 

Chcieiiśmy to w dwójkę z kolegą - dziennika- 
trzem, dr. B. H, naocznie stwierdzić, hek rzecz 
przedstawią sięistornie i „krótszą drogą“ (.,2e Lwo- 
M „ak Petersburg do Wiednia", jak to powiadało 
= awniej) pcdążyliśmy ku mecie przez.. Sla:v 
mentarz G ódechi, który przedstawia, nawet w nocy, 
widok wielkiego zaaiedzania i nieposzanowania pa- 
Miątes, Od szeregu fat zamknięty, stracił charakter 
In asta zmarłych, Obecnie część cmentarza ma być 
Gddaną „Sokołow, IL“ 
obajone, 
jA budowę kościoła no Lewandówcce, ieśli nie najnie, uzałeżnia to jednak od ustąpienia Polaków 

S leszcze, mniej zbożne cele. z zajmowanego przez nich jakoby litewskiego te- 
U ik! (dk JRE geb wielkiego Polaka | rytorium (!). Jednocześnie rząd litewski wyraża 
nae s KŻ, Ri WSRIEZO. Bd” te- Í przekonanie, że po uznarfu Litwy de iure przez 
że aa gola Wisnlowskiego, woe czas wła-| entente, Stany Ziednoczone nie będą się sprzeci- 
wa KASTER murow.nych pod Lwowem. naieżał w | wiać przyłączeniu Kłajpedy do Litwy. 

«tech 1831—44 do ówczesnych S'owarzyszeń Svi- . 
Skowych, Widsuy przez zdrajcę Rolińsk ego, więz:o- GNĘBIENIE DUCHOWIEŃSTWA PRAWOSL. 
NY przez Austziaków uiegi smutuemu losowi i zmarł PRZEZ SOWIETY. 
Moskwa. (PAT). W Charkowie skończył się 
gidkąck. 
, Opuściws y dogerywający cmentarz. ulicą „Na 
dwie" w niedługi czas dotarliśmy do celu. Życzli- 

a p:zietroga pi sierunkowego, że łatwo tam „wpaść“ 
można, nic zbia nas z tropu. Browaingi w R esze- 
ni to dostateczna asekuracja. Dziura w parkanie, 
służącą zapewne za „wypadową b zę” fotrzysów 
êi mesowego cechu, dostsjemy się do wnętrza i — 
ziszczają sę słowa posterunkowego: wpadamy. Ale... 

w jakieś trzęsawisko bezdennie rozmokłe pod wpiy- 
wem słoty. Kiika bezradnych podskcków i stoimy 
znowu silnem: nzgatni, na g'uacis pewnym, kie'u- 
lemy się ulicami cmentaraemi w głąb tej siedziby 
Wiecznego spoczynku. 


w więzieniu przy uł. Każźmierzowskiej w t. zw, B:y- 
proces przeciw 70 duchownym prawosławnym, 
oskarżonym o działalność kontrrewołucyjną. Ska- 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 23. sierpnia 1922. 


ANGUJA JAKO WIERZYCIEL FRANCJI. 

Lendyn, (PAT.) Havas. „Daiły Chronicle" pi- 
sze, iż nieŚcisłem jest twierdzemie, iakobyv Angha 
usiłowała użyć długu francuskiego iako broni po- 
litycznej i grozić nią Francji. Dziennik zaznacza. 
że Anglia zrzekła się części długu francuskiega, 
zaciągniętego w Anglii a nie może zrzec się ça- 
łego długu wówczas, gdy Francia uprawia polity- 
kę osobna. Za zrzeczenie sie długu winien dluż- 
nik coś w zamian uczynić. Dziennik pisze dałej, 
że polityka francuska co do lodzi podwodnych. 
armii napowietrznej i 
iest na potrzebie zbroienia się ł dochodzi do 
wniosku, że dopóki Francia nie ujawni skłonności 
do poparcia Anglii w polityce odbudowy Europy. 
nie może domagać się od Anglii zrzeczenia się 
długu. 


KLĘSKA W NASTĘPSTWIE WYSOKIE) 
WALUTY.. 

Wiedeńskie B. K. „Prager 
że z powodu zwyżki korony 
porcelany  Altrohlan została 
Także inne 


Praga. (PAT). 
Tagblatt“ donosi, 
czeskiej fabryka 
zamknięta, a pracownicy zwolnieni. 
fabryki porcelany zmniesszają iczbę 
rików. 

DIAT IEEE E TA, OPTY TZRETOEWWY SPY? JAY pzm LE * 
Kursy giełócura, 


twów, dala 22 sierpnia goda 1030. 


„Bije właśnie godzina du hów... Ciemno... Kapu- 
Sataczek mży.. Mimowoli przychodzą na myśl baj- 
ki w dzieciństwie zasłyszane... Nastrój prawdziwie 
"nacabre '*, a 

Ach, otóż.. Jakieś szelesty, jakieś stlumiore 
glosy. Upiory rzucają cień mogiiną ? 

— (Chatranka! Chatranka ! dolatuje naszych u- 
Szu Szept niewidzialnych postaci i pędem coś rzuca 
Się przed siebie i pędzi — kiiku icù być musi 

Wzięto nas za patrol policyj ny... 

To jedyny efekt tej nocnej wyprawy: przepłoa- 
szenie kilku rzezimieszków. Podobno bywa tu ludniej 
nocami... Ala przy takiej, jak wczorajsza pogodzie —- 
nawet i złodziejom nie chce się wyścibiać nosa na 
Swiat... 

W pół godziny później byliśmy z powrotem 
w mieście... 


bat 


TELEGRAMY. 


NACZELNIK PAŃSTWA JEDZIE DO BUKA. 
RESZTU. 
ż, Warszawa, (AW.) „Rzeczpospolila” donosi. 
© Naczelnik Państwa wyjedzie do Bukaresztu 
nia 6. września. 
AUDJENCJE. 

Warszawa. (AW.) Wczoraj przed posiedze- 
(EM Rady Min. Naczelnik Państwa przyjął Min. 
"Arutowicza i Premjera Nowaka. Obje audiencie 
p AFS Sprawy obrad Ligi Nar. i udziału w 
eh naszych delegatów oraz nominacji nowych 
linistrów. 
WYJAZD MIN. PRZEM. I HANDLU NA G. ŚLĄSK 

„arsząwa. (AW.) „Przegląd Wieczorny” 
Podaję, że Min. przemysłu i handłu Strassburger 
ża jutro wieczorem na Górny Śląsk, cełem 
i zięcia udziąłu w konferencji gospodarczej z wła- 
zami górnośląskiemi, 

DELEGACI DO LIGI NARODÓW. 
arszawa. (AW.) Jako delegaci na trzecią 


fiem 


a esie Ligi Nar., która odbędzie się 1. września, 


wyjechali prof. Aszkenazy, dr. Chodźko i gen. ko- 
imisarz Płuciński.. 


P. SKIRMUNT AMBASADOREM. 
T ARAN będzie przez p. Prezydenta Mi- 
p. A t „żaba Minister spraw zagranicznych 
da nstanty Skirmunt, który, jak donoszą, upa- 
<9Ny jest na stanowisko posła polskiego przy 
-mar SĘ BARA SET. 


zano ich na 5 lat więzienia. Markt riemieski 690  (850—0 g0) 
ŻART DYPLOMATYCZNY. ‘Franki francuskie 655  000—000) 
Londyn. (PAT). Reuter. „Observer“ pisze, że | Fraqki szwajcarskie 155 8 (-—) 
żartem dyplomatyznyim była uchwała, jaką po-| Fnaty sterlingi 37150 (30600 — 
wzięła konferencja londyńska, aby położenie Au- | Korony niem.-austr. 9-—40 (10—11'60) 
strji było zbadane, zanim udzieli się pomocy. Po-| Wiedeń s 440 50—10 50) 
moc powinna być udzielona natychmiast, nim | Kotouy czeskie 196. +90 (235— 240) 
niebezpieczeństwo zagrozi środkowej Europie. | Praga, wypłata || ABU — „238mm 290 
Dolary amerykańskie 8118-8203 18103—8300» 
W SPRAWIE ODPPOWIEDZI NA NOTĘ „  kanadyjakie 7976— 8371 (0600) 
BALFOURA. Zurych Marki polskie 0009 (0v) 
Paryż. (PAT). „Matin“ podaje myśl zwoła-| Lej 00 (00—0000) 
nia do Paryża konferencji przedstawicieli Włoch, | Lisy 366 (-) 
Belgii, Polski, Czechosłowacji. Rumumii i Juge- | Budageszt 000 (0-00) 
sławji w celu powzięcia wspólnej rezolucii w spra- | Faryż 009 '00000—=006*00) 
wie odpowiedzi na notę Balfoura. Berlin 600 +8-10—8'30j 
Uwaga: Pierwsza cyfra  wskszułje kurs  inior- 


TAJNE ORGANIZACJE NIEMIECKIE. 

Paryż. (PAT). „Petit Parisien“ pomieszezs 
artykuł p. t. „Tajne organizacje niemieckie”, któ- 
rych autor wylicza tajne stowarzyszenia niemie- 
ckię, pangermańskie i monarchistyczne, których 
jest kilkadziesiąt. Stowarzyszenia te posiadają 
swoje własne urzędy propagandy. Członkowie 
Stowarzyszeń tytułują siebie „braćmi“ i „siostra- 
mi“. Do stowarzyszeń owyh należy także „Kon- 
sul“, którego członkowie wykonali zamach na 
Rathenaua. Rozkazy potajemne organizaciom wy- 
daie sztab generalny, do którego należy także Lim- 
dendorit. Organizacje pozostają pod przewodni- 
ctwem trybunałów, które wydają wyroki śmierci. 


macyjny, druga w nawiasis kurs  mieoli- 


tjalnej giełdy. 

Mać CST DECLARE W E ZEDO RH) URU — 7 000 
Natatki lteracko-artystyczna. 
Repertuar Teatru Miejskieq te 
Początek przedstawisń e godz 730 wieszore o 


biją po twarzy“ — występ Brydzyńskiego. 
Repertuar Tzatru Sowosal. 


Nie ulega watpliwości, że stowarzyszenie „Kon- | Dziś, we wtorek i jutro, w środę „Óra 
sul“, które wydało wyrok śmierci na Rathenaua,|ż0n2 Sinobrodego , farsa. 

należało do tych organizacji.- Członków stowa- »Ten którego biją po twarzy< Wspaniala 
rzyszenia obowiązuje Ścisła tajemnica, której|g:ą Brydzińskiego, któ ą olśniewa w sztuce Andre- 


członkowie winni dochować pod grezą Śmierci, 
która im grozi z ręki towarzyszy. 


WIZYTA KOMISJI REPARACYJNEJ 
W BERLINIE. 

Berlin. (PAT). Członkowie komisii repara- 
cyjnej złożyli wczoraj wizytę kanclerzowi Rze- 
szy. Dziś o g. 4. rozpoczęły się właściwe obra- 
dy pod przewodnictwem Ministra skarbu. 


W SPRAWIE BLISKIEGO WSCHODU, 

Paryż. (PAT.) Havas. Jak donoszą z Lon- 
dynu do „Matina”, odpowiedź angielska va note 
francuska w sprawie Bliskicgo Wschodu. wrecze:. 
na w Paryżu akceptuje wybór Wenecii jako miei- 
sca proponowanej konferencji. Konferencia ma się 
odbyć na podstawach ustalonych w Paryżu przez 
koalicyimych ministrów Spraw zagraniczn'ch. Oc- 
powiedź francuska uważa za dostateczne propo-, 
nowane przez Anglię gwarancie dla mniejszości 
narodowych, żąda natomiast, aby rokowania 
miały za podstawę obecny „status quo” teryto- 
rialmy i odrzucenie wszelkiej próby zmierzające! 
do przyspieszenia ewakuacji Azji Mniejszej. Pro- 
pozycja francuska dotyczy prawą rewizji okre- 
tów w celu zabezpieczenia się przed kontraban- 
da. Odpowiedź angielska wważa tę propozycję 73 
przedwczesną. 


jewa, doskonała kreacja jaką stwarza dyr. Czarno- 
wsai, przegych wystawienia, wszystko to sprawia, 
że każde dotychczasowe przedstawienie wysprzedane 
było do ostatniego miejsca. Sztuka i jej wystawie: 
nie zdobyły już taki rozgłos, iż Dyrekcja teatru 
otrzymuje z prow ncji masowe zamówienie na bl- 
lsty. Wskutek tego „Ten k Órego biją po twarz" 
'riny będzie jeszcze kilka tazy. 


„Ósma żena Sineżrodsgo* Teatr Nowości 
ma obecnie dużą at:akcję: jest nią rozgłośna sztu- 
ka Lawoira p. t. „Osma żona Słnobrodego*, która 
również cieszy się ogiomnem powodzeniem. Treść 
dość krańcowa podana jest jednak w sposób nie 
rażący i dowcipny. Rasiński, Justjan, Rasińska Jan: 
kewska i inni grają doskonale, stwarzając typy i 
sytuacje, które długi jeszcze czas ściągać będą 
hcącą się ubawić publiczność. 


Zalewski Ludwik ks. Bibljoteka ks. ks. K2” 
„oników regularnych lateraneńskich w Kraśniku. (Od- 
itka z „Wiedomości diecezjalnych lubelskich". Wy- 
toczono 110 numerowanych eczemplaizy). Lublin, 
J. Pietrzykowski Zakł, Graf” 1922, 8, str. 37. 

Autor, który inż w 1. 1921 ogłosił w lubel- 
wet „Spójni“ zajmującą pracę p: t. „Losy bibliotek 
alasztornych w cjecezjach lubelskie; i pedlsskiej po 
kasacie klasztorów w Królestwie Pałskiem", p:z:7- 


armii okupacyinei, oparta ' 


pracow" ` 


Dziś. we wtoręk i jutro, w Środę „Ten, którego ' 


6 
| 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 23. sierpnia 1922. 


|stawia w nowej rozprawie historję bibl oteki ks. ks.lzw. Eie handgranaty) do m eszkania komendanta po~ 
fKanoników Regularnych w Kraśniku. Począ kibibl,c- |sterunku policji w Stryju, zaś dwa na podwórze ko- 


leki sięgają XV wieku, już około 1560 r. liczyła o- 
toło 40 rękopisów i 100 inkunabułów, najpo- 
imyślniejszym dla bibljoteki był wiek XVI. Autor 
riwzględnia w rozprawie najważniejsze nabytki bi- 
|blfoteki w ciągu wieków, mówi 6 jej organizacji 
[wymienie znane mu katalogi bibjoteki; w r. 1864, 
iw którym ukazem carskim zniesiono klasztor, spò- 
irządzono dwa Spisy książek. W chwili kasaty kli- 
tsztoru liczyła bibljoteka 4) kodeksów rękopiśmien- 
|nych średniowiecznych i około 2000 tomów (w czem 
|ponad 100 irkunabułów). 

Resztki tak zasobnej niegdyś bibljoteki, obfi- 
tującej przeważnie w książki treści teologicznej, 
iznaidują się dzisiaj w bibljotece Akade'nii Umieję- 
itności w Krakowie, w Kr.śniku, w bibljotzce semi- 
inarjum duchownego w Lublinie i w bibijotece pu- 
'blicznej Łopacińskiego w Lublinie, W końcu zesta- 
wia autor kilka ciekawych notatek, znajdujących s'e 
Ina kartach książek. Rozprawa oparta na sumiennem 
"i umiejętnem wykorzyst:niu znanych autorowi ksią- 
żek księgozbioru kraśnickiego, jest porządanym przy- 
'czynkiem do dziejów polskich bibljotek kła- 
'sztornych. w. k. 


— Towarzystwo Sztuk Pięknych we Lwowie, 
ul. Dzieduszyckich 1. (gmach Muzeum Przemy. 
słowego) zawiadamia, że zbiorowa wystawa „Ze 
starej teki Mirona“, oraz akwareł A. Pareńskie- 
'gọ, otwarta będzie tylko do 3. września włącznie, 


Wiadomości z prowincji. 
Usiłowane podpalenie. 


(t. z.) Nieudałe podminowanie folwarku. Pod 
(stodołę hr. Dębickiego w Jaworowie podłożył jakiś 
"zbrodniarz wielką ilość prochu, który zapalil przy 
pomocy lontu. Dzięki jedynce zgaśn ęciu lonty proch 
nie eksplodował, W razie wybuchu pożaru spłonę- 
łyby zabudowania gospodarskie, pełne plonów, przed- 
stawiające wartość z górą 300 miljonów Mkp. Jato 
ipodzjtzanego o ten zbrodniczy czyn, aresztowano 
(Ołeksę Procyka, parobka wydalonego onegdaj z 
Wolwacku. 


Zamzchy granatami. 


(t. z) W ćniu 19 bm. wieczorem niewyśle= 
dzeni dotąd sprawcy rzuć li dwa granaty ręczne (t. 


H. G. WELLS. 36) 


Ogień nieśmiertelny. 
Z angielskiego przełożyła 
Brunona Bruchnalska. 


(Dokończenie). 


$.2. Leżał, rozmyślając ociężale. 

Chcialbym przypomnieć sobie dokładniej roz- 
mowę. Mówiłem dużo œo łodziach podwodnych. 

Przypominam sobie, że nie chciałem póiść 
do łóżka — miałem rodzaj gorączki duchowej. 

A potem śniłem. 

Chciałbym pamiętać lepiej ten sen. Było tak, 
jakobym patrzył z poza iakiegoś metafizycznego 
„zakątka... Zdawało mi się, że byłem na jakiejś o- 
„grommej przestrzeni — i przemawiałem do Boga... 

Lecz czy ktokolwiek może przemawiać go 
Boga? 

Nie. To już minęło... 

Myśli jego wróciły do młodego Burrowa. 
Zaczął robić plany odnowienia Wołdingstan- 
ton. Uimyślł połączyć odbudowaną szkołę kury- 
tarzem, ozdobionym kartami geograficznemi z 
galerią obrazów i z salą koncertową, które na 
szczęście ocalały w czasie pożaru. 

Jego marzenia na jawie przybierały często 
forme architektoniczną, co zresztą wydarza się 
niejednemu znakomitemu kierownikowi szkoły. 
Zwrócił sę teraz do drugiego ze swoich ułabie- 
nych marzeń rozrywek i bawił sie niem. To ma- 
rzenie tyczyło się ułożenia Serii okazów etnologi- 
cznych, przedstawiaiących rozmate grupy ludów 
pierwotnych w trzech oddziałach. Pierwszy miał 
zgromadzić malutkie modele tych ludów w stanie 
dzikości. drugi miał zawierać okazy ich sztuki i 
rekodzigł, by wykazać ich szczególne zdołności 
A talenta, a trzecie miał dawać wskazówki prakty. 
„czne i pouczyć. jakie miejsce ci tudzie mogliby 
;zajmować w świecie ucywaezowanysm. . 


a- 


azar policji. Granaty wprawdzie eksplodowały, je- 
dzakże na szcz:ście nie wyrządzi!y znaczniejszej 
szkody i nikogo nie zraniły. 

W tym samvm dniu wzdłuż toru kolejowego, 
w pobliżu stacji Żótańce, zerwano i skradziono d u- 
ty telegraficzne Sprawców sabotażu jeszcze nie wy- 
kryto, policja jest jednakże na ich tropie. 
0—— 


SPORE. 


Zawody pływackie o mistrzostwo Wojsk 
polskich. 

(m) Dnia 11. b. m. odbyły się w Brdyuj- 
ściu na Pomorzu, zawody pływackie o mistrzo- 
stwo Wojsk polskich. Do zawodów tych stawa- 
ło z każdego D. O. K. po 4 zawodników. 

Wyniki były następujące: 

I, na 100 m. (startowało ośmiu) 1) szere- 
gowiec Jan Bloch (49. p.p. D. O. K. 6.) 1 sin. 
52 3/, sek., 2) por. Łapińszi (81. p. p. D. O. K. 
3) 1 min. 557/, sek. Poza konkursem jako wła- 
ściwie pierwszy przybył mar. Węgłowski (kadra 
maryn. D. O. K. 8) w 1 min. 52 7, sek. 

II. na 20) m. (styl p'er» owy — startowało 
dziewięciu) 1) szer. Fr. Rądłew ki (57. p.p. D. 
O. K. 7) w 3 min. 5934; sek., 2) kapral Łisow- 
ski Jerzy (kursy matur. D. O. K.) w 4 min. 84/, 
sekundy. 

Il. na 1.500 m. (styl dowolny) 1) szereg. 
Jan Bloch (49. p p. D. O. K. 6) w 38 min. 183/, 
sek. 2) szer. Rądlewski Franc. (54. p. p. D. O. 
K. 7) w 40 min. 51 ?/, sek. 

IV. ra 100 m. w pełnem umundurowaniu 
z pasem i karabinem. — Bieg te1 da' nadzwy- 
czajn: wyniki: 1) sierż. szt. Boger Kazim. (oddz. 
V. sztabu D. O. K. 7) w 2 min. 585/, sek. 2) 
por. Menzel Józef (8 p. sap. D., O. K. 8) w 3 
min. 20 sek. 

V. 4 X 100 m. 1) D.O.K. 7 (Po nań) 
w 8min. 15 sek. 2) D. O. K. 4 (Łódź) 10 mi- 
nut, 3) D. O. K. (P. morze) w 10 min. 21 *, sek. 


Wioślarstwo Regaty w Bydgoszczy. 
le fostii 
Wyn iki: 


Grupy  stałyby 
szach, niby w kapliczkach bocznych muzeum, 
które zbuduje. W tei sali byłyby siedzenia amfi- 
teatralne w półkole i tablica; było to także jednem 
z jego pragneń, by mieć szkołę tak obszerną. bw 
całe klasy «czniów przechodziły przez nią jak 
grupy pielgrzymów w katedrze. 

Od tego -— przeszedł do planu zgrupowania 
większych szkół dla celów wspólnych iako też od- 
powiedniego ceiom wychowania rozwoju kinema- 
tografu, centralnej biblioteki informacyjnej i wle- 
lu innych... * 

Szkoły, to przedmioty żyjące | na wzór 
wszelkich istot żyjących muszą wzrastać i repre- 
dukować swój rodzaj i dążyć od zwycięstwa 
do zwycięstwa. lub wpaść pod rękę takich Fa:- 
rów i Dadów i zatrzymać się w roźwoju. stać 
sie choremi. szkodłiwemi i nakoniec zginąć. Lecz 
Woldingstanton nie miało zginać. Ono miało się 
rozwinąć. Ono miało dać hasło wszystkim podob- 
nym zakładom wzdłuż Atlantyku i wskróś całcgo 
świata... Ono miało dawać i przyimować idee. 
kształcić je i rozwijać... 

Białe obłoki pędziły po błękitnem październi 
kowem niebie, a powietrze pełne było szumu 
przelatujacego aeroplanu. łańcuchowy pies, kto- 
rego szczekanie tak draźniło chore nerwy pana 
Hussa, obecnie szczekał swobodnie. 

Bardzo bym pragnął jeszcze jedną z owych 
rasom przeznaczonych kapliczek poświęcić pa~ 
mięci Gilberta, szepnął. 

$.3. Drzwi naprzeciw stóp jego łóżka otwc- 
rzyiy sie i ukazała sie pani Hussowa. 

Zdawało sie, że nagle wpadła do pokoju, a 
jednak poruszała się powoli, ściskając w ręku 
zmiety kawałek papieru. W twarzy jej zaszła ja- 
ka$ niezwykła zmiana; blada byla Śmiertelnie, a 


oczy iej były rozszerzone i płonące. Stała zupeł- 


uie sztywnię. Mogło się zdawać. Że upadnie. Na- 
wet nie spróbowała zamknąć qrzwi za sobą. 

Z dolu słychać było skrobanię naczyń pani 
Crovme, i 


cięstwo. 
odbyły się w Bydgoszczy regaty. | 


w dobrze oświetlonych ni- 


l. Czwórki kiepkowe odkryte ála nowicju- 
szów. 1) Tryton w 6 min. 413*/, sek. 2) Bydgo- 
skie tow. wioślarskie, Il. Czwó. ki dla nowicju- 
szów (dębowe) 1) Koło wioślarzy warszawskich 
w 7 min. 7, sek, 2) Warszawski wojskowy 
klub wioślarski w 7 min. 185), sek. Ill. Czwórsi: 
T w. wios arskie w Włociawku. IV. Czwórki dia 
pań (dębowe) 1) A. Z. S. Warszawa 8 min. 4'i 
sek. 2) Warszawski klub wioślarek w 8 mi u’. 
12*| sek. V. Czwórki o Mistrzostwo Polski i na- 
grodę przechodnią „Swkoła* w Krakowie. 1) Byd. 
goskie towarz. wioślarskie w 6 min. 23 5), sek., 
2) Towarzystwo wioślarskie (Warszawa) o pó! 
łodzi, 3) A. Z. S. war zawskie. VI. jedynki dia 
juriorów: Duszyński (Tryton) 9 minut 38 sek. 
VIl.Czwórki dla nowicjuszów (dębowe) 1) A. To- 
warzystwo wioślarskie w Łomży 7 min. 2*/, sek. 
2) T.w. wioślarskie w Koninie w 7 min. 24 sek. 
VIII. Czwórki dla osad nie boiących udziału 
w biegu o mistrzostwo 1) A. Z S. Warszawa 
(druga osada) 6 mir. 59 sek. IX. Czwórki dla 
uniorów (oębowe) 1) Tow. wioślarskie w War- 
szanie 7 min 54/, sek., 2) Tow. wioślarskie 
w Bydgoszczy 7 min. 15 sek X. Czwórki dla 
juniorów 1) Tow. wioś arskie w Warszawie, w 6 
min. 58 sek. XI, O emki: 1) A Z. S. Warszawa 
w 5 min. 46 sek., 2) Tow. wioślarskie w War- 
szawie. 

Długóść toru 1.648 m. Nieustanny deszcz 
wpłynął z acznie na obniżenie czasów, jednak 
nawet te są łepsze od dotychczas osiągniętych. 


Łó ź 
„Polonia* — Ł. K. S. 3:0 (1:0). Zawody te 
przyniosły niespodziewane zwycięstwo „Polonii“ 
(Warszawa). 


Kraków, sobota, niedziela. 
„Ba T. C.“ — „Cracoyia“ 2:1 (0:1). „B. T. 
C“ — „Cracovia“ 1:0 (0:0). Oba matche przy- 
niosty zaszczytne zwycięs' wo „Cracovii“ 


Stanisławów, 
„Biała — Lipnik“ — „Rev:ra" 5:0 (2:0). 
Młoda ta śląska drużyna, znana lwowskiej pu- 
bliczności z zawodów z „Czarnymi, odniosła 
nad „Reverą“ wielkie, trochę ńie zasłużone, zwy- 
i 
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Przemówiła zaledwie dosłyszalnym szep- 
tem. „Hiobic“. 

Przyszła mu dziwna myśl. że pani Croome 
wymówiła im mieszkanie natychmiast, lub wy- 
konała inny podobny czyn brutalny. Zachowanie 
się żony zdawało sic potwierdzać to przypusz- 
czenie. Potrząsała trzymanym w rece papierem 
w sposób zupełnie niedorzeczny. Zmarszezży! 
brew niecierpliwie. 

„Nie otwierałam go“, rzekła nareszcie, „aż 
dopiero gdy ziadłam Śniadanie. niz miałam cdwa- 


gi. Widziałam, że to z banku i pewną byłam, że 


chodzi o zaległe wyplaty.. Cały czas”... 


Rozpłakała się. 
jajo...*, 

„Lecz co to jest?“. 

Fwarz jej zadrgała. 

„Od niego. 

wWstrząsł się. 

„Czek, Hiobie. czek. 
niego. Od naszego syna“. 

Usta mu opadły, zaczetpnał oddechu gebo- 
ko. I rozpłakał się. Podniósł się, lecz ból przy- 
pomniał mu o bandażach, więc położył Się na- 
powrót. Wyciągnął ku niej swoją rękę. 

„Jest w niewoli? tchnął „Zyje“. 

Skinęła głowę. Miała widoczna chęć rzucę: 
mia się gwałtowne na jego biedne, zranione ciało. 
Jej ramiona szukały w powietrzu czegoś, coby 
mogły uścisnąć. 

Potem wsunęła się znowu w. wąziutkie przej- 
ście pomiędzy łóżkiem i papierami -- ozdobionem 
kominkiem i drzącemi rekami skręciła koniec kot- 
dry w gruby węzeł. „O mój maleńki“, płakała,* 
„Mój chłopczyku maleńki... *. 

A ia upierałam się tak na tę żałobę... Byłam 
taka niedobra... 

Pan Huss leżał sztywnie, tak, jak mu lekarz 
nakazał; lecz mógł o tyle wyciągnąć rękę, bv 
dotknąć pieszczotliwic jej włosów. 


„Cały czas, gdy jadlam 


który przyszedł od 
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EDYXTA W SPRAWIE 
UZNANIA ZA ZMARŁEGO, 


T, 279/21/4. Eiykt. Wdrożenie postępowasia 
celem. uznan a za zmaiłego. Iwan S5pas urodzony 8 
Października 1684 w Szelpakaci: powiat Zbaraż powo- 
auy w cząsie ogólnej mobil zacji su zbrojnych byłej 
„Monarchii austro-węg. do czynnej słuzky wojskowuj 
6:51 11 putku arlylerli kotpuśnżj opuści! w sierpniu 
«924 r. swoje miejsce zamieszkania i jako żołnie.z 
„drał udział w wojnie światowej Dd tego czasu nie 
daje O sobie żadnego znaku życia. Wedle zeznań 
świadka Jąkiwa Perezowskiczo dowiedział się tenie 
Od Żołnerzą 11 puiku artylerii korpuśnej Husaka po- 
chodzącego gdzieś z gór który w r, 1918 s'ał u nieg 
na kwałerz:, że niecbecny iwan Spas ma't wr 1914 
Udy zatem przyjąć naieży, że zachodzą wymogi z $ 
l ust. z 31 marca1918 L. 128 Dzup. przeto wdraż 
SIĘ na prośbę jego żony Marji spas postępowan:e 
čelem uznania za zmarłego a związku malżeńskiego 
za rozwiązany. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, a- 
yw przeciągu 6 missęcy ud dnia ogłoszenia tego 
edyktu udzielono Sądowi lub kutatorowi Drowi Pa- 
haSsuwi adwokatowi w Tarnopolu, którego równo- 
cześzie ustanawia się ubruńcą węzła małżeń kiept 
wiadomości o zasinionym. iwaua Spasa jeśli żyje wzt- 
"wa się, aby przed wymienionym Sądem stawił Lie 
lab w inny sposób uwiadomit o swem życiu. Sąd tt- 
teiszy na ponowną prośbę po upływie czasokros 
tluzytrzygnie © wn ozku. 

Sąd okręgowy Ocaz 3! V, 

Tarncpci, dnia 17 lutego 1322, 21898 

T. IV. 388/22/4, Wdrożenie postępowania ceiem; 
uznania za zmariego. Mich:ł Ły:zczarz syn Jakóba i 
Anny trouz, 29 czetwci 1 8 w Siarej wsi, brał jako 
żonierz armji austr. udziai w wo nie światowej i o: 
marc 1 15 nie daje o sobie znaku życia. G'y zatem 
prz jąć należy że żichodzi ustawowe domniemanie : 
3 1 ces. rozp. z 31 marca 1918 L. 128 Dzpp, przeto 
«a pruśbę Zofii Ł;yszc orz wdraża 8g postęrowan 
cel m uznania go za zmarłego. Wydaje się przeto o- 
kólno wezwanie aby udzielono sąd wi iub kurator: - 
wi adw. drowi Nowakowi w Nowym Sączu wiado- 
liości o wymienionym a jego samego o ile pozostzie 
przy życiu wzywa się, aby stawił się przeń tniejszyń: 
sądźm lub w inny siosób uwi domi o'swem życiu. 
Na ponowną prośbę po diiu 30 marca 1923 wydanem 
pędzie stanowcze ugazczenie. 

-Sąd okrężowy Oddział IV. 

Nowy Nącz dniu 30 czerwca 1922, 2830 

T. 180/225 Wdrożenie postępowania celem u- 

ania za zmarłego. Michał tiodz syn Jana i Paras- 
'hewji urodzony 2 ILstopada 185% w Prusinowie ostais 
wo tamże zaunieszkały biał udział w wojnie jako 
Żoinłez uktarński i wedle przepro wad zo- 
hyc h do hodzei bał udział w bitwie pod Tar- 
hopołem w r. 1 19 1 tam miał zginą”. O:ol czność í; 
$twierd:ają świadkowie Katarzyna Godz, Mikołaj Mu- 
"a i Teodor Mvchi Miżia zatem przyjąć iż zajd: 
warunki ustawowego domniemania Śtierct ro myśl 
934 1 3 uv. Wcbec tego na wałosek Kata zyny G> z 
zarządza się postypowanie celem uznana wynucnice 
nej osoby za zmarłą a związku małżeńskiego zawar: 
tega na dniu 50 l pca 19411 między wymieniouym & 
wnioskcdawczynią Katarzyną Godz za rozwiązasy 
Wiadomości o zagin.ouym uaieży udzi'Lć sądowi al- 
Do adw, «rowi Tadeuszowi faniszćwskiemu we Lwo- 
wie którego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą 
węzią małżeńsk ego. Zazinioisego wzywa się aby sic 
| wit przed podpisanym sądem o iie żyje lub w insy 
Sposób dał znać o sobie, Po azu 13 czerwcz 
względnie w rok oa dia ogłoszena tego ze- 
rządzen a w Gazecie urzędowej sąa na polowny wuio- 
sek wyda o :tateczne orzeczenie, 
Sąd okręgowy cvwilny Oddz. Vi, 
Lwów, dnia 13 czerwca 1822, 7779 
T. IV 31/22/6. Wdrożenie postępowan a celem 
Uznania za zmarłego. jakób Jorus sys Wojciecha i 
'zUlji urodzony 29 lipca 1594 w Ptaszkowe, brzł ax 
Ołnierz armji austryjąckiej udział w wojnie Świais- 
Wej i od stycznia 1915 mie daje znaku życia. Gdy zı- 
tem przyjąć należy, iż zachodzi ustawowe do- 
mniemanie z $ 1 ces. rozp. 31 marca 1318 L. 128 
JZP. przeto wdraża się na prośbę jJulj! jaaus po- 
Stępowanie celem uznania go za zmariego, Wydaje 
sę przeto ogólne wezwanie aby udzielono sądowi 
lub kuratorowi adwokatowi Drowi N.wakowi w No- 
“rm Sącza wiadomości © wymienionym, a jego same- 
EO o ile pozostaje przy życiu wzywa się, aby przed 
, Utejszym sądem stawił się lub w inany Sposób uwia- 
uomił o swem życiu. Na ponowną prośbę po dniu 31 
marca 1923 wydanem będzie stanowcze orzeczenie. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Nowy Sacz, dnia 21 czerwca 1922. 
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„GAZETA LWOWSKA" z dnfa 23, sierpnia 1923, 


Sądem stawił się lab w inny sposób uwładomił o swem 


cznia 1923 r. rozstrzygnie o uznania za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, dnia 15. maja 1922. 17934 1——3 
T. 1041/22/4. Edykt. Wasyl Bryk syn Michała i Anny 
— urodzony 1l marca 1881 w Koniuchowie gr. kat. ro- 
nik, ożeniony z Anną Birakowska, tamże ostatnio za- 
mieszkały, miał wedle zaprzysiężonych zeznań Pewa 
Andrusejko umrzeć jako jeniec austriacki w niewoli. ro- 
syjskicj w Astrachaniu w lecie 1918. Na prośbę żony 
wdraża się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego Wydając ogólne wezwanie, aby u- 
wiadomiiono Sąd albo kuratora adw. Dra Rabinowicza 
w Stryju do trzech miesięcy od dnia ogłoszenia tego e- 
dyktu w .„Gazacie Lwowskiej“ o zaginionym. Po upy- 
wie powyższego czasokresu i po. podięciu dowodów 
wyda Sąd ostateczne orzeczenie, 
Sąd okręgowy, Oadział IV. 
Stryj, dnia 28. czerwca 1922. 7932 
T.RV/95/105/20. Edykt. Franciszek Grochmał ‘syn 
Wojciecha i Marianny urodzony 25. marca 1850 oraz 
Wbpiciech Grochmal syn Franciszka i Anny urodzony 
2]. lipca 1882 obaj z Odrzykonia wyjechali za robotą 
do Ameryki pierwszy przed 40 drugi przed 20 laty ! 
od tego czasu brak o nich wiadomości. Wdrażaiac po- 
stępowanie celem uznania ich za zmarłych ogłasza s% 
wezwanie by uwiadomiono o zaginionych Sąd ałbo Xu. 
ratora adwokata Dra Gabrvszewskiego w Jaśl3 do dnia 
15. sierpnia 1922.. poczeim Sad wyda orzeczenie. 
` Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło. dnia 13. czerwca 1921. 79537 
T.104/22/3. Edykt. Hnat Rapij syn Eustachego 1 
Marii, uredzeny 1. stycznia 1894 w Morszynie, gr. kat. 
rolnik ożeniony z Juljanną Mełen. tamże ostattnio za- 
mieszkały wedle zeznań żony zaginął jako żołnietz u- 
kraiński w zīmi 1919 na Ukrainie zachorowawszy tami- 
że wedle pośrednich wiadoiności w Barze na tyfus po- 
wrotny. Na prośbę żony wdraża się postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego i celem rozwiązania mał- 
żaństwa wzywając każdego, ktoby miał o nim wiado- 
mość a także ego samego o iłeby żył. aby dał znać 
o tem Sadowi lub obrońcy węzła małżeńskiego adw. 
Drowi Harasymowi w Stryju da jednego roku od dnia 
ogłoszenia tego Edvktu w „Gazecie I.wowskiei*. Sad 
tutejszy na ponowną prośbę dopiero po upiywie tego 
czasu wyda po eweutualnem uzupełnieniu dowodów o- 
stateczne orzeczenie. 
7 Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj. dmia 14. czerwca 1922. 7938 
T. 116i22/2. Edykt. Mikołai Babij syn Prokopa i 
Mariierolnik er. kat. żonaty z Julią z Muszyńskich ur. 
| 6 ..grudnia 1888: zamieszkały w Burkanowie służył. w 
ostatniej wojnie przy armii ukraińskiej i według zaprzy- 
„siężonych -zezńań? świadka Michała Sołodkiego” zmarł 
w szpitalu wojskowym koło Odesy w pierwszym kwar- 
tale 1920 i został przez niego odniesiony. do trupiarnr 
szpitalnej i ad tego czasu niema e nim żadnej wiadomo- 
ści. Na wniosek żany wdraża się postępowanie celem 
ustalenia dowodu jego śmierci wzywaiac każdzgo kto- 
by miał o ni mwiadomość ą także jego samego, by dał 
znać o tem Sąduwi do 3 miesięcy od daty ogłoszenia 
Edyktu, ti. da dnia 31. stycznia 1923. Po tym dniu Sąd 
sprawę rozstrzygnie na wniosek ponowny. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, dnia 24. lipca 1922, 7946 


EQZNATTE OBWIESZCZENIA., 


Prez. 1.875/18. P/22. Obwieszczenie! Prezes Sądu 
Apelacyinzsgo we Lwowie na mocy Ś 301. proc. kar. 
ustanowił dla posiedzeń Hl-ciej kadencii Sądów przy- 
sięgłych Prezesa Sądu okręgowego Konstantego O- 


nyszkiewiczał przewodniczącym, a sędziów  okręgo- 
wych Jana Qubaya, Franciszka Bortha, Klemensa 
Zahradnika, Adama Czarneckiego, Włodzimierza Za- 


rzyckiego. Dymitra Ostrowskiego i Bolesława  Strię 
zastępcami przewodniczącego. Posiedzenia tei kadzncji 
rozpoczną się dnia 4. września 1922 r. o godz. 8 rano. 
Prezydium Sądu Okrępowego. 
Tarnopol, dnia 14. sierpnia 1922 r. 11-13 7910 
C. 108/22/1 Edykt. Przeciw Janowi Stachnikowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnizsionynt zi- 
stał do Sądu powiatowego w Bieczu przez Jana Stach- 
nika po Woicizchu pozew o żniesienie współwłasności 
realności. Na podstawie pozwu wyznaczono audiencję 
na dzień 13. czerwca 1922. Celem strzeżenia praw po- 
zwanego ustanawia się Pana Marcina Stachnika w Pa- 
gorzynie kuratorem. Tenże kurator zastępywać będzne 
pozwanego w rzeczonej sprawie dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuie. 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Biecz, dnia 7. maja 1922. 7940 
C/1/262122/1. Edykt. Strona powodowa Katarzyna 
Laśniowska z Czahar Zbaraskich i row. wniosła skargę 


T. 1V/144/21/4. Wdrożenie postępowania celem u-| przeciw stronie pozwanej Michałowi Czystyłowskiemu 


"ania za zmarłego. Jan Szwajkos z Qruszowa Wielkte- 
cą Powołany w roku 1914 r. do służby wojskowej przy 
ME p. w czasie odwrotu wojsk austrjackich z pod 

a w jesieni 1914 r. miał zginąć w walkach około 
"M odtąd nie daje o sobie wiadomości. Gdy zatem 
;zwląć należy, że zachodzi ustawowe domniemanie z 
A w cyw. przeto wdraża się na prośbę Zofii Szwaj- 
i s cpowania celem uznania za zmarłego. Wydaje 
! przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
b Aa Panu Zygmuntowi Jaworskiemu adwokato- 
Balic. nowie którego ustanawia się obrońcą węzła 
(gZCIsKkiego wiadomości o powyż wymienionym. Jana 


i tow. o odstąpienie dziedzictwa i uznanie prawa wia- 
sności. Audjencja do ustnej rozprawy została wyzna- 
czoną na dzień 4. października 1922 godzina 9 rano w 
biurze Nr. 2. Ponieważ miejsce pobytu Michała Czysty- 
łowskiego jest nieznane, ustanawia się p. Dra Merkuna 
kand. adwok. w Zbarażu kuratorem, który go bedzie 
zastępował na jego koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki on sam się nie stawi i nie ustanowi pelnomo- 
cnika. 
Sąd powiatowy. Oddział Į, 
Zbaraż, dnia 12. sierpnia 1922. 7943 
C./1/320/20. Edykt. Przeciw Feciowi Harhaj z Ra- 


szwaj SW a Aaa kody: ; SĘ 5 z A 
ajkosa wzywa się, aby przęd niżej wymienionym! doszyc., którego micisçe pobytu jest nieznanż wnicsiv- 
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ny został do tut. Sądu przez Iwana Parhaia pozew o 


EG: | życiu, Sąd tutciszy na ponowną prośbę po dniu 25 sty-| uznanie prawa własności i oddanie w posiadanie. Ce- 


OSZENIA. 


lam sitrzeżenia praw tegoż ustanowiono kuratora w o- 
sobie adwokatą Janowskiego w Bukowsku a ienże bs- 
į dzie go zastępywał wrzeczonej sprawie na koszt i N-- 
bezpieczeństwo tegoż dopóki tenże się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuie. 
Sąd powiatowy, Oddział I 
Bukowsko, dnia 16. sierpnia 1922. 7911 
u. 230/22/3. Ogłoszenie. Izaka Montaga w Berze 
zasądzono za pobieranie nadmiernych cen za kartoje 
na grzywnę w kwocie 3.000 Mk. 
Sąd powiatowy. Oddział I. 
Bełz. dnia 28. czerwca 1922. r939 
U. 491/21/11. Salomea Koliczkowa, rolniczka w F3- 
wróżniku z końcem lipca 1921 w Krynicy zdroju żąđata 
za litr mleka nadmiernej ceny bo 60 Mkp. zainiast 50 
marek, za co skazaną została na karę.pieniężną w k'yo- 
cie 4.000 marek ewentualnie na 8 dni aresztu, oraz su 
zapłatę 240 marek jako równowartości skoniiskowui- 
nych 4 fMtrów mleka na rzecz Skarbu Państwa cweniv- 
ainie dalszy 1 dzień aresztu. 
Sąd nowiatowy. Oddział HI. 
Muszyna, dnia 28. grudnia 1921, 


aguessa cza m dann acc wznak 


KURATELT, a 


P. 105'22/7. Sarę Zanderer z Zabłotowa uniewłas- 
nowolniono zupelnie z powodu choroby umysłowej. Ku- 
ratorem ustanowiono Salomona Singera z Zabłotowa. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zabłotów, dnia 15. marca 1922, 1—3 7903 

L. 11/4/22. Edvkt. Za niewtasnowolnego uznano Mi=- 
kołaja Łysego w Borszczewie. Kuratorem jego ustanu- 
wiono Jana Kroczaka w Borszczowie, 

Sąd powiatowy. Oddział III. 

Borszczów, dnia 26. kwietnia 1922. 7347 

L. IM7/21. Edykt Za umysłowo chorego uznany 
Mikołaja Sznysżyna w Zwankowie. Kuratorom iega u= 
stanowiono jego oica Stefana Senvszyna w Zwankow:e 

Sąd nowiątawy, Oddzial III. 

Borszczów, dnia 24. kwietnia 1922. 7948 

P. V./35/17/23. Edykt. Uchwała Sądu powiatowego 
O. V. w Żółkwi z dnia 27. marca 1922 P./V/35/17122. no- 
zbawiono częściowa własnowolności Iwana Andruszke 
s. Iwana. zamieszkałego cbecnie w Żółkwi a ta z Po 
wGdu nieudćlmości umysłu. Doradca ustanowiono adw 
Dra Turzańskiego w Żółkwi. 

Sąd powiatowy. Oddział! V. ; 

Żółkiew: dnia 27.marca 1922. 1936 3—1 


P. 102/22/2. Uchwałą Sądu powiatowego 484%" 
z dnia 4. lipca 19727*fcz. L. 1/21 pozbawiono całkowicie 
własnowolności Szyiego Schumera zamieszkałem w 
Podhorcach. a to z powodu choroby nmvsłowej. Kura- 
torem ustanowiono Lipę Schunera z Podhorzcc. 
Sąd powiatowy. 
Olesko, dnia 19. "pca 1922. 


T. 779/21/7. Zarządzenie umorzenia papierów war- 
tościowych. Na wniosek Przedsiębiorstwa techniczno- 
handłowtgo Pion we Lwowie podejmuje się postępowa- 
nie celem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy umieły zaginąś, 
wzywa się posiadacza tych papierów, aby je w clązu! 
jednego roku od dnia pierwszego ogłoszenia zarządze- 
nia — płatności wierzytelności —- przedłożył temu Są- 
dowi, także inni interesowani mają zgłosić swoje zarzu- 
tv przeciw wnioskawi. W razie przeciwnym uznaly 
Sad po upływie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościowych; lege 
opiewająca na kwatę 
wystawiona przez P. K. P. stacia Lwów- 


tvmacia zaliczzniowa Nr. 235 

34.046 Mk. 

Podzamcze. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIII. 

Lwów, dnia 4. lipca 1922. 7952 


T. 1V./414/22/3. Zarządzenie mmorzenia papierów 
wartościowych. Na wniosek Stanisława Kołpy w Ko- 
bierzynie ad Tarnów, zarządza się postępowanie ce- 
lem umorzenia, wymienionego niżej papieru wartościo- 
wego. który miał zaginąć i wzywa się posiadaczy tego 
papieru, aby zgłosili swe prawa da 6-ciu miesięcy. W 
razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego terminu 
ten papier wartościowy jak oozbawiany znaczenia. O- 
znaczenie papieru wartościowego. Poświadczenie Nr. 19: 
wystawione przez Polską Krajową Kase Pożyczkową w 
dniu 2. sierpnia 1921 r. na nazwisko Stanisław Kolpa, 
opiewające na złożone do depozytu celem wwmianv 
na oryg. oblig. świadectwo tymczasowe Nr. 78960 
6% pol. pożyczki dolarowej na 50 z kuponem płatnym 
1. pazdziernika 1921 r. 

Sąd okręgowy. Oddziat IV 

Tarnów, dnia 11. maja 1922, 
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FIRMY, 


| Firm. 981/22. Oddz. Sp. I. 646. Zmiany i dodatki od- 
noszące Się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
firm kupców poiedyńczych i spółek. Do rejestru oddzia? 
A. B. ©. wciągnięte co następuje: Siedziba firmy: Kra- 
ków. Brzinienie iirmy: Kasa oszczędności m. Krakowa 
Wybrani zostali: a) dyrekterami, dotychczasowi zastęp- 
cy dyrektorów pp. Tadeusz Onyszkiewicz i dr. Tadeusz 


& 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 23. sierpnia 1922. 


Federowicz, b) zastępcą dyrektora dotychczasowy pro-| mie; brzmienie: spółka transportowa „Cracovia“ filja 
Kurzysta p. Józef Dorawski, c) prokurzysta p. Józet| zakładu głównego mającego swą siedzibę w Krakowie 


_ Szczęśniak urzędnik Kasy oszczędności w Krakowie, d) 
każdy członek i zastępca członka dyrekcji podpisywac 
ma firmę Kasy z drugim czionkiem albo zastępcą człon- 
ka dyrekcji albo z prokurzystą. Prokura udzielona p. 
Józełoki Dorawskiemu zostaie wykreślona. Dzień wpi- 
„su: 27. lipca 1922. 
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddzial H. 
Kraków, 26. lipca 1922, 7823 


Firm. 90. Rei. B. 47. Wpis firmy ='órkowej. D 
rejestru wpisano dnia 9, czerwca 1922 Fadia Zakładu 
istniejącego pod F rmą „Bank Małnbel-ki* Spółka 
akcyjna. I) Firma Ba k Małopolsk: +p'fxa akcy na o- 
parta pierwotnie ną statucie zatsierdzonym przez 
austrjackiego Ministra Spraw wewnęirznych z dnia 18. 
„marca 1669 £. 3129/2:0 i na umowi: Spóiki z dnia 19. 
maja 1869 roku przed notariuszem Muczkowskim w 
Krakowie zawartej poz. 1. wyciązu. Następnie statu! 
w zmienionej formie zatwierdzony został przez rozpo 
rządzenie Ministra Skarbu oraz Ministra Handlu i 
Przemvsiu w Warszawie z dnia 16. lutewo 1920 Nr. 
2679/47 (poz. 45 wyciągu). H) F rma Spółki ma brzm e- 
nie: Bank Małopolski Spółka akzyjna (poz. 45 wycią- 
gu) i ma siedzibę w Krakowie (poz. 182 wyciągu). IH) 
Przedmiotem Spólki jest wykonywanie wsze kich o- 
peracyj bankierskich,  komisowycł, handlowych i 
przemysłowych ułatwiaiących producentom sprzedaż 
i wywóz płodów krajowych tudzież umożebn aiących 
kr:dyt i korzysine lokowanie płodów w handlu, rol- 
nictwie i innych przedsięb.orstwach przemysłowych 
(oz. I lit. 5 wyciągu). Czas trwania Towarzystwa 
*(Spólki) jest nieograniczony (poz. 37 wyciągu). IV) Ka- 
pitął zakładowy wynosi  160,000-060 korn czyli 
112,600.000 Mkp. 
sk ch i składa się z 400.000 akcii z których kaźda opie- 
wa na 400 kor. — 280 Mkp. (poz. 36, 4 45, 46 i 49 
wyciągu). V) Akcje opiewają na okaziciela (poz. 1 L 
6 wyciągu). Vi) Obwieszczenia Snólki mają być za- 
mieszczane w „Monitorze Pojskim' oraz w jednym z 
„pism codzięnnych wedle wyboru Wa nego Zgromadze- 
nia akcjonarjinszy. VII) Firma podpisy waną jest w ten 
'sposób, że pod wyrazam: Bank Mzłepolski Spólka 
akcyjna c v to wydrukowanyini. czy :o przez kog: 
"kolwiekbądź wynisanymi dwóch członków z Dyrekcii 
lub jeden członek wspólnie z prokurzystą podpisy 
swe położą: Firma może być także przez dwóch pro- 
kurzystów podpisaną, a'e tylko w tym wypadk'» jeśli 
j:den z prokurzystów będzie prze: Radę zawi:dowczą 
wyraźne umocowany do podpisywania firmy łącznie 
z drugim prekurzysią (poz. 40 wyciągu). Dyrekcja 
składa s'ę z jednego iub kilku dyrekteriw oraz z je- 
drego lub kilku zastępców dyrektorów (poz. 37 wy- 
ciagu)- Dyrektorami są: 1) Mieczysiaw Sędzimir (poz. 
„83 i 37 wyciągu), 2) Albert Ungar (poz. 39 wyciągu) 
3) Dr. Kazimierz Bauda (poz- 46 wyciągu), 4) Dr. Ju- 
jusz Gawroński (poz. 10 wvciągu) Prokurzyst ami 4: 
3) Herman Kornfeld (poz. 34 wyciągu), 2) Dr. Widady* 
sław Steczkowski (poze 41 wyciągu), 3) Jakób Horo- 
„witz (poz. 43 wyciągu), 4) Maksymilian Mester (poz. 
43 wycągu), 5) Marcin Mayzel (voz. 47 wyciągu), 6) 
Roman Byczkowski (poz, 51 wyciągu), 7) St'nistaw 
Para (poz. 51 wyciągu), 8) Ignacy Gut:mana (poz. 51 
'wyciągu). Z pośród tych prokurzysiów upoważni:ni 
są do podpisywania firmv łącznie z drugim proku- 
rzystą p. Herman Kornfeld (poz. 40 wyciągu), Dr. 
„Władysław Steczkowski (poz. 43 wyciągu), Jakób Ho- 
rowi:z (poz. 47 wyciągu) i Maksymilian Mester (poz. 
4/ wyciagu). 
Sąd okręgowy Oddzial IV. 

Tarnów, dnia 3 czerwca 1922. 784 

Firm. 846. stow. VIL. 82. Zmiany dotyczące firmy już 
wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 6 czerwca 1922. Ste- 
;dziba firmy Lwów. Brzmienie firmy: Spółka zagospoda- 
'rowania odłogów Połonice, stow. zarei z ogr. por. 
"Zmiany: Na walnem zgromadzeniu członków z dnia 20. 
maja 1922 uchwalono rozwiązanie i likwidacię stowa- 
rzyszenia. Likwidatorami ustanowiono Jakóba Moszorę 
i Bogdana Mojżeszowicza, którzy będą podpisywać fir- 
me w ten sposób. że pod brzmianierą jej z dodatkiem w 
likwidacji umieszczą swe podpisy łącznie. Likwidacia 
przeprowadzoną zostanie po myśli przepisów art. 76. 84, 
ust. o spółdzielniach. 

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 31. maja 1922. 7843 
Firm. 1009/22. Zarządza się wpisanie w rejestrze 

handłowym przy firmie „Hurtownia związku kupców, 
spółka zar. z ogr. poręką w Rzeszowie“, że firma ta 
mianowała Michała Franciszka Gottmanna swoim pro- 
$ 'kurzystą. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 1. lipca 1922. 7848 
Firm. 24/22. Stow. 1. 653. Zmiana w rejestrze han- 
diowym. Do rejestru wpisać: Siedziba: Czerniów. — 
Brzmienie firmy: Spółka oszczadnosty i pożyczok. Dy- 
rekcia: na Wałnem zgromadzeniu dnia 26. marca 1922 
odhytem wybrano nowych członków dyrekcii: Nykotę 
Kaidana i Józefa Dankiewicza obu w Czerniowie za- 
mieszkałych. Data wpisu 24. maja 1922. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział H. 
Brzeżany, dnia 23. maja 1922. 7872 
Firm. 30/22. Rg. A. 111. Do rejestru handlowego 
„wpisuje się: Siedziba: Dunaijów. Firma: apteka w Dima- 
"Wowie, której właścicielem jest Szczęsny Traumiellner. 
Prz dmiot: sprzedaż leków. Podpis firmv: Firmę podpi- 
suje sam właściciel w Dumałowie zamieszkały. Data 
wpisu: 18. czerwca 1922. 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Brzeżany. dnia 15. czerwca 1922. 7873 

Firm. 101/22. Rej. A. 325, Zmiany dotyczące już wpt- 
"sanei firmy spółkowej. Dnia 24. czerwcu 1922 przy fir: 


sto dwanaście milionów Marek pol- |. 


pod tą samą firmą — wpisano pastępuiące zmiany: U- 
starowiegie drugiego samodzielnego prokurzysty dia 
zakładu filialnego w Tarnewie w osobie p. Leona Chai- 
ma z ograniczeniem jego pełnomocnictwa na zakres 
czyniości tegoż zakładu filjalnego w Tarnowie, który 
ło p. Leon Chaim podpisywać hędzie firmę w ten spo 
sób, że pod brzmieniem iirmy: Spółka transportowa 
„Cracovia“ Oddział w Tarnowie -— umieści swój wła 
snolęczny podais z dodatkiem wskazuiącym prakurę. — 
Wskutek ustanowienia dwóch prokurzystów, a to ie 
dnego w osobie p. Samiucla Hellera. drugiczo w osobie 
p. Leona Chaima. każden będzie samodzielnie podnisv 
wał firmę w ten sposób, że pod brzmieniem firmy Spół 
ka transportowa „Cracovia“ Oddział w Tarnowie te- 
den z nicr umieści swój własnoręczny podpis z dodat- 
kiem wskazujacym prokurę. 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Tarnów. dnia 17. czerwca 1922. 7850 

Firm. 123. Stow. II. 1774. Likwidacja stowarzysze- 
nia. W rejestrze stowarzyszeń wpisano dmia 8. lipca 
1922 r. przy stowarzyszeniu Spółka spożywcza adwoka- 
tów, lekarzy. notariuszy „Unitas“ stow. zar. z ogran. 
odpow. Uchwala walnego zgromadzenia z dnia 18. mar- 
ca 1922 rozwiazano stowarzyszenie i zarzadzono likwi- 
dacie. Likwidatorzy: dr. Julian Kryplewski, dr. Maury- 
cy Simche. dr. Herman Bober. Firma likwidacyjna: 
Spółka spożywcza adwokatów. lekarzy. notariuszy „U- 
nitas“ stow. zar. z ogr. odpow. „w likwidacji“. 

Sad okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów, dnia 8. lipca 1922. 7851 


Firm. 35/22/8. Rg. Spółdz. Zmiany w rejestrze fir- 
mowym. Wpisano do rejestru stowarzyszeń spóľdziel- 
czych. Brzmienie firmy: Składnica Kółek roknezych, — 
stow. spółdziełcze z ogr. odpow. Siedziba stowarzysze- 
mia: Miasto Brzeżany. Przedmiot przedsiębiorstwa: ($. 2 
statutu): §. 2. Stowarzyszenie ma na celu podniesienie 
gospodarstwa swych członków a) przez wspólne naby- 
wanie artykułów potrzebnych im do prowadzenia go- 
spoxarstwa domowego i rolnego i dostarczenie ich 
członkom w sposób hurtowny (sklep Kółek rolniczych 1 
innym drobnym sklepom) lub sposobem  drobiazgowei 
sprzedaży przez własne sklepy i oddziały, b) przez 
wspólne spieniężanie produktów rolnych 1 wyrobów 
członków, c) przez produkowanie na wspólny rachunek 
artykułów gospodarstwa domowego i rolnego. Stowa- 
rzyszenie może zakładać oddziały (filice) w okręgu swej 
działalności wedlc postanowień regulaminu (§. 22) Stow. 
ogranicza swą działalność do członków. Wyjątek zacho- 
dzić może tam. gdzie z polecenia władzy Stowarzysze- 
nie rozdziela artykuły zastrzeżone Państwu do roz- 
działu. Czas trwania stowarzyszenia. nieograniczony. — 
Oznaczenie rodzaju i zakresu odpowiedzialności: odpo- 
wiedziabiość ograniczona, człońkowie odpowiadają u- 
działami i dodatkową kwotą, równającą się wysokości 
deklarowanych udziałów ($ 8. statutu). Wysokość u- 
działu, wpłat na udział i czas ich dokonywania: Udział 
wynosi kwote 1600 ink. Pierwszy udział ma być wpła- 
cony przy przystąpieniu przynajmniej w połowie, reszra 
do roku. Następne udziały w ciagu roku od daty przy- 
jęcia dekłaracii (8. 9. statutu). Liczba członków zarzą- 
du: trzech dyrektorów, 2 zastępców. Czynności prawne 
Dyrekcji zobowiązują stowarzyszenie wobec osób trze- 
cich z wyiątkiktm wypadków a) przewidzianych przez 
ustawę, b) czymienia darowizn z majątku stowarzysze- 
nia, c) przystępowania do spółek i stowarzyszeń z od- 
powiedzialnością przewyższającą połowę kapitału udzia 
łowego stowarzyszenia, Do ważności tych aktów praw- 
nych potrzebne jest upoważnienie ze strony Rady Nad- 
zorczcj. Dyrekcja: Na Walnem Zgromadzeniu -odbytem 
1. marca 1922 wybrano nowych członków Zarządu, a to 
Włodzimierza Krynickiego, Jana Ciołka, Tytusa Roz- 
kosza i zastępców Wacława Mikoszewskizyo i Stanisła- 
wa Białogórskiego wszystkich z Brzeżan. Podpis firmy: 
Firmę podpisują dwai członkowie dyrekcji pod wyciś- 
nięcigm stampiłji. Data statutu: 9. października 1921. — 
Rok obrachunkowv od 1. czerwca do 31 maja każdego 
roku. Ogłoszenia umieszczane bedą w Przewodniku Kó- 
łek rolniczych w Krakowie względnie w innym organie 
M. T. R. w Krakowie. Na wypadek likwidacji zastoso- 
wany ma być przepis $ 40 i 41 statutu. Data wpisu 18. 
lipca 1922. 

Sąd okrezowy. Oddział IV. 
Brzeżany. dnia ł7. lipca 1922. 7874 


Firm. 760 Rg. C. 1H/202. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 28. maja 1922. 

Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: „Małopo!- 
ski Import Niezbędnych Artykułów „Nina“ Spółka z o- 
gran. odpow. Wpis szczegółowy: Uchwała Walnego 
Zgromadzenia spółników z dnia 6. maja 1922 stwierdzo- 
no notariabnie do l. rep. 86.959 spółka została rozwiąza- 
ną i wstąpiła w stadium likwidacji. Likwidatorem wyp- 
mienionzj spółk i ustanowiono Jadwigę z Rozwadow- 
skich Krajewską we Lwowie ul. Kraszewskiego L. 1, 
zamieszkałą. którą Firmę likwidacviną podpisywać be- 
dzie w ten sposób, iż pod wypisanem. wydrukowan. lub 
stampitią wyciśniętem brzmieniem Firmy z dodatkiem 
„w likwidacii* umieści swój własnoręczny podpis: 

Sąd Okręgowy cywil. Oddział tv. 

Lwów, dnia 19. maja 1222. 7539 

Firm. 40/20. Stow. H. 1.541. Do rejestru handlowego 
wpisuje się: Siedziba: Płotycza Wiekka. Firma stow.: 
Hospodarsko-spożywcza Spiłka „Samopomoc“, koop=- 
ratywa z ogr. poreką. Przedmiot i cel stowarzyszenia: 
Poduieść zarobek i gospodzrtswo członków  współncein 
prowadzeniem przedsiębiorstwa artykulumi pierwszej 
potrzeby przedmiotami dla domowego i rolnego gospo- 


Dyrekcii: Paweł Kuszuicr, Kłymko Sobol, Wasyl Ko- 
zickij, Petro Kusznir i Bazyli Jarema, wszyscy w PIo- 
tyczy zamieszkali. Podpis firmy: pod  wyciśnięciem 
stampili podpisują dwóch członków Dyrekcji. Data 
statutu: 25, marca 1922. Czas trwania; nieograniczony. 
Ogłoszenia: pomieszczane będą na tablicy lokalu sio- 
warzyszenia i w czasopiśmie Krajowego Sojuza re- 
wizyjnego we Lwowie. Udziały członków: wynoszą 
1.000 Mp., wpłacalnych w połowie przy wstąpieniu. © 
w połowie do końca roku administracyjnego. którym 
iest rok kalendarzowy. Ogdnawiedzialność członków jes: 
trzykrotna. Na wypadek likwidacji lub konkursu, 73- 
stosowany ma być $ 60 statutu. Data wpisu 18. czerw- 
ca 1922, 
Sąd okręgowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 14. czerwca 1922. 

Firm. 266/21. Rg. C. 1./165. Obwieszczenie. Wpisano 
w rejestr Spółek z ograniczoną  odpowiedzialnością 
Spółki zawiązane) w myśl ustawy z 6. marca 1906 Nr. 
58. Dz. u. p.: „Zbrucz Przemysłowo-handlowa Spółka 
z ograniczoną poręką w Stanisławowie" — zawiązaz:, 
w dniu 15. października 1921 na podstawie koutraniu 
sporządzonego aktem notarjałnym z daty Stanisławów 
15. października 1921 Irep. 1798. Siedziba spółki jest 
Stanisławów, Przedmiotem przedsiębiorstwa spółki jest: 
kupno i sprzedaż na rachunek własny jak i osób ir. - 
cich, maszyn rolniczych, gospodarczych, przeniyss:- 
wych, technicznych — sztucznych nawozów, materi - 
łów budulcowych i opałowych, towarów skórzanych 
innych, urządzenie i instalacje iabryk, prowadzenie Ta. 
bryki olejów konfzrowych w Grabowcu względnie iu- 
nych miejscowościach i będzie miała prawo na pot- 
stawie Walnego Zgromadzenia zakładać filie również w 
innych miejscowościach Rzeczypospolitej Polskiei. Ka- 
pitat zakładowy spółki wynosi 500.000 Mkp. Na poczet 
tego kapitału zakładowego wpłaconą została kwote 
250.000 Mkp. Zawiadowami Spółki ustanowieni zostali: 
p. Teodor Szapował, przemysłowiec zamieszkały w 
Stanisławowie ul. Lipowa 97 i p. Spiridon Bielecki prze- 
mystłowiec w Grabowcu. zaś zastępcą zawiadowcy u- 
stanowiony został Dr. Micnał Łucki, adwokat i właści- 
ciel fabryki w Nadwórnie, Podpisywanie rmy naste- 
puje w ten sposób, że pod wycjśniętą stampilią lub 
przez kogokołwiekbądź wypisaną firmą spółki polłoża 
swoje podpisy obaj zawiadowcy lub jedzn zawiadowca 
i jeden zastępca zawiadowcy spółki względnie na u" 
madek zamianowania prokurzysty spółki zawiadowca 
spólki lub jeden z zastępców zawiadowcy i jeden broni. 
rzysta spółki. Czas trwania spółki jest nizograniczony. 
Zachowując jeden egzemplarz kontraktu obiętego ak- 
tem notarialnym w Stanisławowie. zarządza się osio- 
szenie zawiązania i wpisania tej spóski. przesyła sio je- 
den uwierzytehiony egzemplarz tego kontraktu Proku- 
ratorii Generalnzi Rzeczvpospolitej we Lwowie «raz 
ze spisem spólników z tem, że w księdze allegatów 
bliższe nostanowienia kontraktu mogą być przeglądnie. 
ts. O tem zawiadamia sie proszących ze tem, że z 
dniem 20. grudnia 1921 wpis spółki uskuteczniony zo- 
stał. 

Sad okregoww jako handlowv. Oddział TI. 
Stanisławów. dnia 17. grudnia 1921. 7896 
Firm. 157/22. Rg. C. 1.130. Wpts firmy spółkowa!. 

Do rejestru wpisano dnia 6. kwietnia 1922 r. Siedziba 
Spółki: Tarnopol. Brzmienie firmy: Polska spółka dki 
handłu iaiem i Przędziwem spółka z ograniczoną odpo- 
wiodziałnością w Tarnopolu. Przedmiot  przedsiębia. 
stwa: Celem przedsiębiorstwa jest kupna i sprzedaż na 
własny lub cudzy rachunek jaj przędziwa tak w krets 
lak i za granicą. Kamitał zakładowy” spółki: cztery iniin- 
ny Marek polskich — na poczet którego wpłacono Mkp, 
3.850.000. Zawiadowstwo spółki: Spółka ma 3 zawiado 
wców. Zawiadowcami są: 1) Stanisław Samolewicz. 
dyrektor kasy oszczędności w Tarnopolu; 2) August 
Komarnicki, kupiec w Tarnopolu: 3) Dr. Jakóh Lippe 
kand. adw. w Tarnapoln. Czas trwania: nieograniczony. 
Podpis spółki: Podpisywanie firmy następuje przez 1- 
mieszczenie pod wypisaną drukiem lub reką lub nad 
wyciśniętą stampiłią nazwa firmy podpisów dwu osóv 
uprawnionych do zastępowania spółki. Forma spółki: 
Spółka opiera się na kontrakcie spółki z daty: Tarropoi. 
16 kwietnia 1921 zdziałanym w formie aktu notarialn=e > 
do Lrep. 1249. Ogłoszznia ze strony spółki umieszczane 
będą w „Gazecie Lwowskiej". 

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Tarnonoł. dnia 7. kwietnia 1922 r. 700? 
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